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O okćinik ministra Bartla.

Nareszcie prasa rządowa zaczyna pisać ji kow i min. Bartla i rezolucji sen.
Sikiego stwierdza dosłownie:

Koociń-
o tem, dlaczego to część senatorów BB 
w  dniu 22 czerwca głosowała za wnioskiem 

sen. Kopcińskiego (PPS ) o uchylenie okól­
nika min. Bartla w sprawne obowiązkowo­
ści praktyk religijnych w  szkole. „Naresz­
c ie", piszemy! Bo przez dwa tygodnie na­
sze prośby o wyjaśnienie nie odnosiły skut­
ku. Trzeba było dopiero paru tłumnych ze­
brań katolickich w  stolicy i na prowincji, 
trzeba było tego niekłamanego niepokoju,. 
k tóry  się dał odczuć w  społeczeństwie z po­
wodu glosowania w  senacie, by  się pisma 
rządowe zdecydowały dać pewne w  tej 

sprawie wyjaśnienia. W yjaśnienia te znaj­
dujemy w  warszawskich pismach, rząao- 
wych: ..Epoce" i w  ..Dniu Polskim '1, T rze­
ba się niemi zająć, bo sprawa, której doty­
czą, jest w a g , , zasadnicza nawet dla na­
szego szkolnictwa.

Dla jasności obrazu jednak zacznijmy 
nie od -tych  wyjaśnień, lecz od przytocze­
nia samego wniosku sen. Kopcińskiego, bo 
on stanowi przedmiot sporu między kato­
lickim a rządowym obozem w  Polsce. W nio­

sek ten, uchwalany na posiedzeniu seua-tu 
wr dniu 22 czerwca b. r. brzmi:

i
„Cała rezolucja niema żadnego sensu 

ani znaczenia głównie dlatego, że podobny 
przepis o przymusie nauczycieli nie istnie­
je —  nie może więc być kasowanem zarzą­
dzenie, które nie istnieje".

W nrze „Grłusu Narodu11 z dnia 24-go 
czerwca podał nasz warszawski korespon­
dent:

„Za rezolucją (sen. Kopcińskiego) głoso­
wali z klubu BB: marsz. Szymański, wice­
marszałek Gliwic, senatorzy Roman, Rolle. 
Zaglemczny"...

Możnaby p. sen. Zaglenieznenru napisać _  
kilka złośliwości z powudu jego orjentowa- ®  
nia się co do treści wniosków, za któremi ^  
głosuje... Powstrzymujemy się jednak od | ®  
tógo. A  stwierdzamy z przyjemośclą, że pan i ©  
sen. Zagleniczny zadał sobie wreszcie trud. 1 @  
zaznajomienia się ze sprawą, i że cała ®  
uchwałę senatu, do której swymi grobom sir ®

także i społeczeństwo na *ym jednym przy­
kładzie przekona się, że ma do czynienia 
z obozem który w  najbardziej perfidny spo­
sób prowadzi walkę z religijmem wychowa­
niem młodzieży. Oboz ten na razie ciąży do 
zniesienia obowiąkowości praktyk re lig ij­
nych, zarazem jednak oświadcza („dopóki 
nie mamy szkoły śy reckiej...11), że ostatecz­
nym jego  celem jest wyrzncenio religji ze 
szkoły, a wprowadzenie „św ieck iego11 w y ­
chowania. Robi to zaś podstępnie, przez na­
ciąganie tekstów prawnych.

Takiem  naciąganiem jest twierdzenie 

jakoby ani konstytucja, ani konkordat nie 
m ze r ld yw a ły  obowiązkowości praktyk reli­
gijnych... Takiego określonego przepisu

wcale nie potrzeba. W ystarczy, gd y  mówra 
o obowiązkowości „nauczania re lig ji". —  
W szak ustawa szkolna mówi także tylko 
o obowiązkowości nauki polskiego, a mimo 
to szkoła zmusza młodzież jeszcze do bnrnu 

udziału w  „praktykach patrjotycznych11, 
jak „poranki", „akadem je", „pochody" psu- 
trjotyczne.

D la nas wyjaśnienia „E p ok i" nie są re­
welacją. W iedzieliśmy, że w  obozie BB jeść' 
sibia gn  pa, Która dąży do poderwania re­
lig ji w  życiu publicznem, w  szkole i  usta­
wodawstwie nułżeiiskiem. B y li jednrk  tacy, 
k tórzy temu przeczyli, Niech ich y yjaśnle- 
nia „E p ok i" zreflektuią!

pek założenia 1848.

„Senat. n .y w i Rząd do zniesienia okól- 
i O. P. z

przyczynił, kwalifikuje teraz zgodnie z na-' 
mi ja£o —  bez sensu... Z tego wniosek, że 
dal się oszukać! Komu? Odpowie nam na 
to pytanie z n ó w --------------„E poka" w  arty­
kule z 8 lipca b. r. p, t.:-i,Prawo i wolność 
sumienia11.

z dnia 24-goW  nrzo „Głosu Narodu" 
nika M. W. R. i O. P. z dnia 9 grudnia j czerwca, stwierdziwszy, ze okólnik ministra. 
192<s r. o nauce szkolnej religji katolickiej, jBartla nie zawiera przymusu religijnego dl?

nauczycieli, pisaliśmy:

„Jeśli się już chciało atakować okólnik,

a w szczególności postanowienia o przymu 
sie uczestniczenia nauczycieli w praktykach 
religijnych, jako snrzecznego z aitykułem 
112 Konstytusji".

Senat więc wezwał rząd do zniesienia 
okólnika, dopatrując się w  nim sprzeczno­
ści (!) z konstytucją, (arf. 112) z powodu 
rzekomo zawartego w  mm ^..postanowienia 
o przymusić uczestniczenia nauczycieli 
w  praktykach religijnych".

Przeciwko takiemu komentowaniu okól. 
nika zastrzegliśmy się nazajutrz po uchwale 
senackiej. Przytoczyliśm y pełny tekst okól­
nika i stwierdziliśmy:

„Okólnik dotyczy praktyk religijnych 
nie nauczycieli, lecz młodzieży szkolnej.
A wszystko, do czego nauczycieli ten ogól­
nik zobowiązuje, sprowadza się do obowią­
zku asystowania młodzieży przy jej prakty­
kach religijnych".

K toś więc przekręcił sous okólnika, w y ­
korzystał nieznajomość okólnika u senato­
rów  BB, wmówi] w  nich, że okólnik zmu­
sza. nauczycieli do  praktyk rePgijnych, co 
istotnie nie byłoby zgodne z art. 112 kon­
stytucji, i w  ten sposób przeprowadził zgu­
bną uchwałę. Tak ie było nasze stanowisko 
nazajutrz po uchwale senackiej (nr. 171 j 
„Głosu Narodu" z 25 czerwca b. r.). Obrzu­
cono nas za nie z obozu rządowego obelga­
mi i insynuacjami. Byliśmy jednak spokoj­
ni i pewni, że, jeśli panowie senatorowie 
z  BB zechcą być szczerymi, .muszą się z na­
mi zgodzić. To  się stało. Albowiem senator 
Zagłeniczny (jeden z tych, którzy głosowali 
za wnioskiem sen Kopcińskiego) analizując 
w  „Dniu Polskim " artykuł 112 konstytucji 
oświadcza:

„Jeżeli istnieje przymus dla nauczycieli, 
np. spowiadania się trzy razy do roku, — 
to przymus taki jest bezwzględnie sprzecz­
ny z KoLL-iyiufją".
A  następnie przypatrzywszy się okólni-

"■J

to należało zaczepić wprost religijne wycho­
wanie młodzieży, mianowicie obowiązko­
wość praktyk religijnych w ozkole. I, mamy 
wrażenie o to szło wnioskodawcom. Bra- 
któ im tylko odwagi do posfawieni. spiawy 
szczerze".

W zm iankowany artykuł „E pok i" po­
twierdza powyższy nasz pogląd. Czytamy 
w nim bowiem dosłownie:

„Dopóki nie mamy szkoły świeckiej, 
zgodnie z par. 120 Konstytucji, wykład 
religji w szkołach odbywać się musi. Nato­
miast nigdzie w art. 120 Konstytucji niema 
mony o obowiązkowości pmktyk religij­
nych, które nie stanowią nauki religji. Pa­
nowie senatorowie, którzy glosowali za
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Przywódca macedoński Protoaorow zamordijwany,
ZNOWU K R W A W Y PORACHUNEK PO LITYCZNY NA BAŁFAN IE !

Gen. Aleksander Protog wow, członek re­
wolucyjnego komi.etu macedońskiego w Sofii, 
został w ub. niedzielę ciężko zraniony. Przewie­
ziony do szoitaia ~marł 
NA JESIEŃ PRZYGOTOW YW AŁ KOMITET 

MACEDOŃSKI AKCJĘ PRZECIW 
JUGOSŁ AW Jl.

Wiedeń. (PAT) Wedłifg doniesień dzienni 
ków  z Bialogrodu, zamordowanie Protogorowa 
wyv, ołałc w Scfji największą sensację. Natych-

wcy. ; ednakże poszukiwani? te pozostały do­
tychczas bez wyndk . Szczególnie przygnębienie

uchyleniem okólnika, zastanawiali się nad mia-st wysłano patrole celem wyrzukania spra- 
5ednem, czy konstytucja i konkordat upc 
ważniają do narzucenia przymusu uczestni­
czenia w praktykach religijnych młodzieży ' P*uuj.e w szereg; ' ii komitetu macedońskiego, 
szkolnej. Na pytanie to może być tylko ^  którego budynku powiewają żałobne cho­

rągwie. Na dzień pogrzebu zamordowanego 
czynione są obecnie wielkie przygotowania, 

wraz ze swoim marszałkiem na czele głoso- j jeżeli policja ośwkułpąa, że mordercy są. nio- 
wali za uchyleniem okólnika, narzucającego znajli) t °  jednakże koła pomformt wane zdają

sobie sprawę, gdzie sprawcy szuuać należy 
Rywalizacja, która panowała pomiędzy Teo­
dorem Aleksandrowem a Protogorowem za-

jedna odpowiedź —  nie!
Dobrze więc zrobili senatorówie, którzy

przymus praktyk religijnych w szkołach11.

Przytoczyliśm y ten ustęp artykułu „Eno- 
k i11, poniec/aż on doskonale odzwierciedla 
w łaściwy sens wniosku san. Kopcińskiego 
i zarazem przewrotną perfidję jego inicjato­
rów... Dowiadujemy sio w ięc z niego, że 
inicjatorom szło nie o obronę nauczycieli 
przed przymusem religijnym (tego  bowiem 
w  okólniku niemal, ale —  jak to wyraźnie 
stwieidza „E poka11 —  o zniesienie „obow iąz­
kowości praktyk religijnych w  szkole14. N ie 
chcieli tego jednak w  senacie otwarcie po­
wiedzieć, natomiast posługując się prosteir 
kłamstwem, pozorowali swój -wniosek w zg lę­
dem na „wolność smńenia nauczycieli11. 
Niechże się teraz nauczycielstwo dowie, że 

jest narzędziem w  rękach pewnych po lity­
ków dla celów  antyreligijnych. Niechże

kończyła, się, jak wiadomo śmiercią Aleksan­
drowa. Ogólnie uważa się Proiogorowa z? ini­
cjatora tego mordu Protogorow objął następ­
nie stanowisko Aleksandrów? w  komitecie ma­
cedońskim, jadnakze nie sam, lecz wspólnie, 
z Mićhajłowem, małżonkiem morderczyni Gar- 
niciu, która swego czasu zabiła w  wiedeńskim 
Burgteatrze przywódcę macedońskiego Paniz- 
za. Protogorow kierował całą akcją z -Sofj-, 
podczas gdy Micłiajłow był szefem oddziału 

.wojskowego. Komitet macedoński przygoto­
wywał na jesień akcję przeciwko Jugosławji. 
Ze względu na ostatnie trzęsienie ziemi i po­
mocy, której użyczyła Bułgarji Jusrosławja 
uproszono komitet macedoński do cnwilowego 
wstrzymania tej ai-cji. Gen. Protogorow był też 
za tem wstrzymaniem, podczas gdy dwaj inni 
przywódcy sprzeciwiali się temu. Pomiędzy 
Protogorowem a jego towarzyszami wybuchła 
bardzo zacięta walka, która trwała już kilka 
miesięcy i zakończyła się zimoruowamem ge­
nerała.

lip  w rozbicia. !bgz dr wzmocnienia 8. H. 8.
DĄŻY OPOZYCYJNA KOALICJA CHŁOPSKO DEMOKRATYCZNA.

Wiedeń (PAT.). Według doniesień dzimni- 
ków z B'ałogrodu, oświadczył wczoraj P.ibic-e 
i ic  o przebiegu drugiij konferencji u króla 
w  imieniu własnem, jakoteż w  imieniu Stefana 

Radicza, oraz koalicji chłopsko-derookratycz 
nej, że tylko złośliwe pogłoski mogą uważać 
akcję koalicji chłopsko-demokratycznej jako 
zwróconą przeciwko jedności państwa. Koalicja 
dąży do zabezpieczeni? lównouprawaiema 
wszystkich warstw narodu, Tem samem nie pra 
cuje ona ujemnie, lecz przeciwnie pracuje dla 
wzmocnienia państwa. W  tej też myśli należy 
komentować mowę wie jprftzesa chorwackiej

partji chłopskiej Predcmca. Koalicja chłopsko- 
demokratyczna domaga się innego systemu rzą 
dów, jednakże w żadnym wypadku me domag; 
się innego pańsiwa.
ENTUZJASTYCZNE PO W ITAN IE  RADICZA.

W  ZAGPZEBIU. .
Białogróa. (PAT.) Stefan Radicz, który od 

jechał z Bialogrodu w niedzielę o godz. 7.30 ra 
no w towarzystwie posłów Bornar? i Grandia, 
również rekonwalescentów, przybył do Zagrze­
bia o godz. 18. Powitanie przywódcy cLorwac 
kiego w Zagrzebiu byio entuzjastyczne i odbyło 
się bez żadnych incydentów.
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0  c z c i l i  p is ie?  i o p s i .
„Stronnictwo Narodowe*,

. < „Gazeta W arszawska" w yra ja  niezado­
wolenie z powodu, żo opinja nie zajmuje się 
przemianowaniem się Z. L . N. na „Stron­
nictwo Narodow e" lub że je  osądza płytko... 
Lecz cóż można teraz o tym takcie powie­
dzieć, jeśli sama „Gaz. Warszawska1 ‘ bardzo 
powierzchownie informuje o p ieję o nim?

„Co oznacza —  zapytuje —  fakt powsta­
nia Stronnictwa Narodowego?

Niewątpliwie dążenie do koncentracji, 
s! upiania rozproszonych sił na -odowych".

T j bardzo mało wyjaśnia charakter, a 
przed ewszysikietn program nowego „Stron. 
Narodowego1*... Poza tem dowiadujemy się, 
że dalej będzie „istn iał" Obóz W ielk iej Po l­
ski, jako odrębna „organ izacja" i dalej bę­
dzie rósł „żyw io łow y (? j Ruch M łodych". 
Oryginalne to w iec będzie „skupianie", sko- 
ro wszystkie dotychczasowe grupy narodo- 
wo-demokratyczne zachowują nadal swoje 
własne odrębności. A le  —  prawda! N ie ma 
już m owy —  o „Chrześcijańsko-Narcdowem 
Stronnictwie" (grupie posła Strońskiego). 
Na likw idacji zatem tej n ieżywej od dawna 
grupy politycznej kończy się „koncentracja" 
w łonie Nar. Demokracji. T o  dość mało!

,w dniu 10 sierpnia w Wilnie..."
_ „Ozas** Ti swojej korespondech warszaw­

skiej podaje szereg interesujących poglądów 
na dyskusję w sprawie wyw iadu p, marz. 
Piłsudskiego i  z a m ia r^  obo^.u rządowego 
na przyszłość:

,Prasa —  pisze —  uważająca się za naj- 
bPżej stojącą marsz-dk*, która jednak 
w  praktyce zajmuje często stanowisko „plus 
catoliąue que le pape mamę", na kanwie 
wywiadu wysnuwa dalszy teoremat poglą­
dów, mających wyrazić pro 0 ram praktycz­
nego działania na najbliższe m ielące. Mo­
żemy oczekiwać w dnln 12 sierpnia w Wil­
nie n-| zjeicLie legionistów ponownego wy­
stąpienia Marszałka. Gdybyśmy mtgli roz­
ważyć szczegółowo czynniki psycnologiczne 
w grę wchodzące dosdibyśmy do przekona­
nia. że to najbliższe wystąpienie będzie tak 
samo się różniło od wywiadu niedzielnego, 
jak ten różnił się od przemowy Marszałka 
do posłów jedynki w dniu 13 marca".

W  te j siprawie „N ow y  Dziennik**,
krakowski organ syjonistów, podał następu­
jącą wiadomość:

Y „W  związku z ustaleniom terminu zjazdu 
Legjonistów w Wilnie w anłu 12 sierpnia 
krążą pogłoski, że ze zjazdem tym będą z,wią 
zame obok mowy marszałka Piłsudskiego 
także doniosłe akty natury politycznej, któ­
re wpłyną decydująco na bieg wypadków 
politycznych w Folsce1'.

•—  „Oza 3“  zapowiada tylko mowę p. Marsz , 
Fiłaudskiego; „N ow y  Dziennik" zaś jeszcze 
„doniosłe akty ( ! )  natury politycznej"... Nar 
szem zdaniem najlepiej by p. marsz. Piłsud­
ski zrobił, gd yby zamiast kanciastych mów 
szczerze i zdecydowanie a konkretnie przed­
stawił plan reform y ustroju, do której dotąd 
ty lko  ogólnikowo nawołuje. Wyjaśniłoby to 
z pewnością, stosunek społeczeństwa do rzą­
du, dziś cackiem niejasny i niepewny.

Czciciela frazesu.
W yw iad  p. marsz. Piłsudskiego jest przed 

miotem gorącej ale nieciekawej dyskusji. 
Nąjważnmjsd antagoniści walczą z sobą, da­
ją  głośne strzały, ale w  —  powietrze, nie 
zaś w okepy nrzeciwnika... Poe Maeidowicz 
w  „S iow ie " ma usta pełne frazesów, które 
nikogo nie mogą przekonać, a argumentów 
przeciwnika nie dosięg lją. W  ,'ednem tylko 
jes» wyraźny: —  w  dąż en.u do przewrotu, 
do nowego zamachu stanu.

„Zrobiłoym —  pisze —  dziś wozystko, 
ałrv sprowokować soc ja ln i w do rozgrywki. 
Niestety.-

—  Socjaliści nie chcą iść na rozgrywkę 
X p. Piłsudskim, twierdzi p. Mackiewkz.

Może jest w  tem i racja, bo główna 
anty-piłsudczyk z P. P. S. pos. N iedziałko­
wski, zamiast o ref o Tnie ustroju i dążno­
ściach d. Marszalka wypisuje od dłuższego 
czasu tasiemcowe artykuły o —  „Socjali- 
liźm ie", przez w ielkie ..S“ . Sens tych arty­
kułów jest taki, że —  nie było. niema i nie 
będzie drugiego tak znakomitego systemu 
rządzenia, jak  „Socjalizm ". Byłoby to cie­
kawe. gdyby p. Niedziałkowski zechrmł 
nam szczegółowo o tym „Socjaliżiaie'* po­
wiedzieć. N iestety, jak i p. Mackiewicz, jest 
czcicielem frezesu, gardzi wszelką konkret­
ną myślą- Swój ..Socjalizm " otacza czoćą 
prawie religijna, jak p. Mackiewicz modli 
się do swojej monarchji... Z tej „dyskusji" 
ustrojowej nie będzie żadnego pożytku.

0 s a l a i i s  « n i j n  i s i t m i
Sukces de egacjj puHciej na Kongresie Stowarzyszeń Przyjaciół Ligi Narodów.

Państwo polskie, zmuszone w roku 1919 
do przyjęcia specjalnych zobowiązań w spra­
wie mniejszości, miało z tego powodu na te­
renie międzynarodowym wiele kłopotów. Na­
rażone było ustawicznie na intern encje cóż- 
nych rganów L ig  Narodów, które początkowo 
bardzo chętnie zajmowały się ochroną mniBj- 
szości.. Sekrctarjat L igi korzystał z każdej o- 
kazji, która mogła dać Lidze nole do dzia­
łania. Przejmował wszystke skargi, jakie do 
Genewy nadsyłano i  rozsyłał je wszystkim 
członkom Ligi Narodów. Po kilku latach oka­
zało się, że ten system ochrony mniejszości 
dawał ujemne rezultaty. Niektóre mniejszości 
żądały, ufne w poaprcię Ligi, coraz to nowych 
praw, zapominając o obowiązkach wobec 
państw, w których żyły. Te zaś narody, które 
z powodu mnejszośd miały częste procesy na 
terenie genewskim, nie mogły się —  rzecz o- 
czywista —  z temi mniejszościami pogod. ić 
zwłaszcza, że skargi były czę-.to zupełnie bez- 
nodstawne. Toteż Polska, Czechosłowacja 
i inne państwa starały się stale o zmianę pro­
cedury w oprawie ochrony mniejszości; te tą- 
oanla zostały w pewnej mierze uwzględnione) 
W latach 1922 i 1923 Rada Ligi Narodów —  
jak to doskonale przedstawił prof. Kutrzeba 
w ks iżce p. t. „Mniejszości w nejnowszem 
prawie międzynarodowem"— powr‘ęła uchwały, 
które utrudniły mniejszościom nadużywanie 
traktatów. W  iniu 21 września 192?, pełne 
Zgromadzenie Ingi podkreśliło „obowiązek, 
dążący na osobach, na^żących do mniejszości 
rasowych, religijnych i językowych, do współ- 
pTacy w  charakterze lojalnych obywateli 
z państwem, do którego obecnie należą". 
A  w rok potem Rada Ligi uchwaliła, te Liga 
może się zajmować jedynie takiemi skargami, 
które nie zawierają żądrnia odłączenia mriej- 
szośd od państwa, nie pochodzą ze źródła 
anonimowego, lub niepoważnego i nie zawte- 
reją wyrażeń gwaRownych. Od tej pory kłam­
liwe i napastliwe munorjały różnych grupek 
ukraińskich, białoruskich, żydowskich etc. nie 
mogły już wchodzić do programu obrad ge­
newskich.

Nie naprawiono jednak w ten sposób krzy­
wdy, jaką wyrządzono tym państwom, które 
zmuszono do podpisania specjalnych traktu 
tów o ochronie mniejszości. Częśi państw jest

rądal narażona na interwencje L igi i skrępo­
wana różnemi klauzulami, inne nie. Polska na­
leżąc do tej pierwszej grupy, musi się starać 
w imię zasady równości o rozciągnięcie Prze­
pisów o uchretnie mniejszości wszystkie
państwa, należące do Ligi Narodów, żadne 
państwo nie powinno byó uprzywilejowane. 
Jeśli ma istnieć międzynarodowa ochrona 
mniejszości, to wszystkie państwa powinry 
być objęte jednakowemi zobowiązałam,

Że myśl ta zaczyna sobie zdobywać uzna­
nie, tęgo dowodem uchwały N il Zjazdu Sto­
warzyszeń Przyjaciół L igi Narodów w Haaze. 
Na tym kungresie pojawiły się, jak pisze je­
den z uczestników, prof. Stroński w  „Warsza­
wiance", wnioski zmierzające do z? ostrze,ma 
zobowiązań państw, którym narzucono trak­
taty o mniejszościach. Delegacji polskiej udało 
się je n a k  przeproi.-adzić uenwałę zupehjt od­
mienną. MianowSie uchwala zawiera życzenie, 
by zobowiązani: prawiK traktrtów mniejszo­
ściowych zostały włączone do statutu Ligi Na­
rodów, jako zasada obowiązująca wszystkie 
państwa.

Uchwała zawiera ponadto stwierdzenie, że 
„lojalne przestrzeganie przez mniejszości ich 
obowiązków oraz lojalne poszanowanie przez 
państwa praw mniejszości wzajemnio od siebie 
zalezą"

Uchwała te nie przeszła jednomyślnie. Przed 
stawicieie Wielkiej Bryianji głosowali za re­
zolucja,, ale zgłosili zastrzeżenia przeciwko 
Tosciągnięciu przetpisów o ochronie mniejszości 
na wszystkie państ- czyli przeciwko ztów- 
naniu w tej dziedzinie wszystkich państw. Wio 
ehy wstrzymały się od g-osowama.

Gdyby wiec Liga Narodów przystąpiła 
w myśl tego wezwania do unifikacji praw 
mniejszości, musiałaby przezwyciężyć opór 
wielkich mocarstw, nie ograniczonych dotyeb 
cza* w  swej suwerenności żadnemu traktatami 
tego rodzi ju. Jeśl? kiedyś ten opór zostanie 
przezwyciężony, jeśli L g? roz";ągnie zobowią­
zani: o ochronie mniejszości na wszystkie pań­
stwa, to pr: wdopodobnie będą to zobowiąza­
nia niezbyt ciężkie, niezbyt dotkliwie krępu- 
'ąop swobodę rządzących narodów.

Uchwala kongresu w Hadze nie ma prak­
tycznego znaczenia, ale może mieć duże zna­
czenie moralne. S. S.

P o d z i e U c o ^ a f i i ^ .

W szystk im  p rzy ja c io ło m  i  in a jo -  
m ym : k tó rzy  w  tych  dn iach  ciężk ich  
d la  nas p osp ieszy li z  w y ra za m i 
w spó łczu cia , p rzed ew szystk iem  zaś 
W ie leb n em u  D u ch ow ień stw u  skła­
d am y m n ie jszem  serdeczn e „B ó g  
zap łać ".

Motywy krwawego wyrokti

i '  w  i i
Korzyść Sowietów z  procesu. 

sujiKł z Niemcami.
Wpływ wyroKU na sio-

Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o fasltawe 
podanie dawnego adresu

W tych dniach zapadł r  Moskwie w  tak 
zwanym szachtyńskim procesie wyrek ukazu­
jący z o3 usKartimydi, t t  na umrę śmierci, S4 
zaś na karę więzienia do dziesięciu lat. Karę tę 
będą oskarżeni odbywać na Wy-pach Sołowjec 
jdoh, skąd prawie nikt nie wraca bez uszczrrb 
ku na zdrowiu.

Proces azachtyński zmusił rząd bol-zewiJki 
do wydania oficjalnego komunikatu w tej spra 
wie. Z motywów wyroku wynika, że „antyre­
wolucyjna o-ganizacja" powstała już w 1924 ., 
że kierownictwo jej znajdowało się w Paryżu 
w rękach byłych przemysłowców Rcwji i że 
związek tera przygotowy wał zbrojną, interwen­
cję przeciwko Sowietom Podobno i w Polsce 
miałj istnieć stowarzyszanie, utrzymujące sńny 
kontakt z „organizacją niszczycielską” przy po 
mocy różnych urzędników przemysłu sowieckie 
go, a nawet przy pomocy osób, bodących na 
służbie pewnych instytucyj zagranicznych. Po­
nadto przewód sądowy „udowo Inił", że orga 
nizacja niszczycielska była finansowana przez 
stowarzyjzeuio byłych właścicieli kopani, oraz 
różno koła kaniŁalistyczne Organizacja otrzy­
mała nawet kilkanaście setek tysięcy rubli, 
które to pieniądze przywiezione zostały osobi­
ście przez członków organizacji, powracających 
z misy; zagranicznych M~tywy, w końcu, odno 
szące się do wymiaru kary na Matcrwa, Bruta- 
nowskiego, Bojarinewa, Krzyżanowskiego, Ju- 
sowicza ! Budnego, wykazują, żo byli on: nie 
tylko najczynniejszymi czionkcmi organizacji, 
lecz ponadto dostarczali zagranicy informacyj 
gospodarczych i politycznych. ,

Tak więc główny cel procesu został osią­
gnięty. Uwagę robotników sowieckich odwró­
cono od katastrofalnego stanc gospodarki pań­
stwa, wyrwano ich na chwilę z przygnęDienia 
i wykryto nazwiska tych, którzy rzekomo go 
dzili w  zdobycze rewolucji. Krytyczne położe­
nie państwa sowietów aralazło winowajców i ci 
wiaśnle ponieśli surową karę

A  jędrna,k w  tej całej ksmedji Sowiety po 
niezły pewną porażkę. Już teraz oizywają się 
Krytyczne głosy prasy niemieckiej, która obok 
wyrazów zadowolenia z  powodu zwolnienia nie 
mieckich inżynierów, nie szczędzi dosadnych 
słów poa adresem bolszewickiej juryspruden- 
cji. Nastąpńo wprawdzie mejaikie odprężenie

w konfliKcie miemiecko-sowieckim, konsekwen 
cje atoK wyroicu odbiją się bardzo ujemn ie na 
przyszłych stosunkach między tm i państwami. 
Według pru-y niemieckiej, Niemcy zgidzily się 
na prowadzenie intereisów z bolszocnkam' ze 
'względu na dwa ważne dla nich ozymtiki. Po 
pierwsze, Niemcy byli zadowoleni, mając od- 
bior-ę w chwilach kryzysu przemjsiowego, po 
drugie zaś spodziewali się, żc przez tymczasowe 
nawdązamte stosunków z Bclszswją, zdobędą 
dla zbytu irwyoh produktów nowy rynek.

Nadzieje te zostały osłabiona z chwilą wy­
roku, Obecnie nikt w Niemczech nie będzie 
mógł dowierzać Sowietom, kióre nie gwaran­
tują nawet zwretu inwestycyj niemieckich, u- 
mieszczonych w'tamtejszym przemyśle. Któż za 
ręczy, że iząd sowiecki nie skonfiskuje pewne 
go doń całego miemia cudzoziemców?

Tak pisze pi asa niemiecka.
Wszystaae jednak dotycnczasowe wyrok! 

czerwonycn sędziów pozwalają przypuszczać, 
że również i w przyszłości Sowiety pozosteną 
obojętne na głosy r, zagranicy płynące. M. B.

['Gśftięcenie pomnfka iu  szci Polaków, 
poległych we Franc»L

W  miejscowości S t Hilaire w okolicy Reims 
odbyło się uroczyste odsłonięcie pomimka ku 
czci źołniorzj armji polskiej we Frar oji, pole­
głych w bitwach w Szampanji. Prrybyli z Pa­
ryża ambasador Chłapowski, attache wojskowy 
pułk. Błeszyński, zastępca mjr Hiński, konsul 
Sam.Dore.ki, gen Archdard, sekretarz Stow. 
Jkance-Pologne" i szereg innych osób. Spe 

cjaliay poc;ąg z Lille przyMózł wycieczkę, zło 
żoną z 450 byłych Oficerów i żołnierzy armji 
polskiej we Francji z gen. Hallerom na czeue. 
Po wysłuchaniu Mszy w katedrze- wycieczka 
mszyła na cmentarz w S t Hilaire, gdzie zabis 
rali kolejno głos: gen. Haller, gen. Acłmard i 
mni ■ Pułk. Arciszewski odczytał szereg depesz 
m. in od Prezydenta Mościckiego. mar=z. Pił­
sudskiego i gen, Sikorskiego, ministrów Skład 
kowskiego Switalskiegc t in. Następnie przera.i 
wiał szertg mówców, dziękując obecnym za 
udziai w podnicNej manifestacji na cześć Lo­

katorów, którzy krwią swoją stwierdzi, niero 
zerwalność węzłów łączących Francy z Polską 
Po przemówieniach odbyło się nośrieeenie po 
rnnika przez kapelan" Godlewskiego, poczem zo 
stała wmurowans szkatułka zawierająca ziemię 
z  ;<.! bitew z os ra tmi ej wojny z bolsLewikaam. 
Następnie odbyło się składanie wieńców, mię­
dzy in. przez konsula wotAiego w imienin przy 
byłych ze sztandarem delegacji byłych ko lbar 
tantów włoskich, przez przedstawiciela Fdaco, 
imieniem legji amerykańskiej.

Uroczysta jnaugurac a bibljotesi 
w Louvain.

Jak donosi „Le Temps", w  Louvain odbyto 
się uroczyste otwarcie bibljoteki, zbnrzoj/ęj 
w czasie wojmy przez Niemców, a odbudor an >j 
głównie dzięki subsyójom Amerykanina With- 
ney Warrena. Z napisu na frontonie gmachu, 
obraź?jącego uczucia rarodowe Niemców, zu 
stały usunięte słowa „Furorę teuiooico diret»'‘, 
które wywołały swego czasu awantur} ze stro 
ny studentów. Poświęcenia dokonał karaynał- 
pryma„ Bclgji, Van Roey, poczem liczns p^ze 
mówienia wygłosili ambasador amerj „anam 
Gibson, prezes urdwersytetu stanu now ..ijorside 
go Grawes i inni. Wśród gości podkreślić naie 
ży obecność następcy ironu belgijskiego, keię 
cia Leopolda z małżonką,

Z Uiinuwa p. Rawa russta.
Żydz; wybrali ks. wikarego burmistrzem 

Uhnowa.

W miasteczku Unnów odbyły się 9-dniowe 
Misje w kościeie paraf, poć przew.odnictwem 
O. Styki, Redemi)tO'rysty z Mościsk Porywają* 
co k,„ania ściągały tłumy ludzi m otyko z pa 
rzfji tutejszej, ale - z dalszych okolic, w tem 
bardzo dużo Rusinów. Kościół nabity po brzeg:, 
konfesjonały oblężone. Wdzięczność wielka na 
leży się nie tylko 00. Redemptorystom za ich 
pra-ę —  ale i naszemu czcigodnemu księdzu 
kanorikoM J. Tymoc ce za to, że nam sprawił 
tek wspaniałą ucztę duchowna. Zakończenie 
Misji odbyło się postawieniem oamiątkowem 
krzyża, niesionego uroczyście w procesji przez 
miastc- z doiau ś. p. Mazurka, zameldowanego 
w zwierzęcy sposób w czasie wojny polsko- 
iikraińsiKiej. Podczas przemówienia pod Krzy 
żem łkania i płacz wstrząsały słuchacT.mi.

Pewien t jlk o  zgrzyt niemiły sprawiła wy- 
u dana pijatyka z muzyką, urządzona w sayo 
ku Dorosza, tuż obok kościoła, przez ruosfó- 
rych z polskiej „intclkencji” , którzy niestety 
nie wzięli udziału w Misji.

Drugi wypadek charakterystyczny, to wy 
lx>r burmistrza w nanem miasteczku- Po bar 
dzo sprężystym urzędowaniu komisarza rtądo- 
wegc p. W ędiycbowókiego, rada gminm ■, fdtła 
dająca się z  połowy Żydów —  na poded leniu 
cdhyiem dnia 4 lipcr wybrała */« głosów brr- 
mistrzem miasta Uhnowa —  młodego księdza 
dkurego Wcjclecha Rogowskiego, Wszyscy 

żydzi Swą oddali glos ca eolskiego księdza i 
to bez żadnych zastrzeżeń. Nie dali głusów tyl 
ko Rusimi i 2 „Polacy", sędzia po w. Dr K. i 
kancelista sądowy G. Nie to jednak jest cha- 
rakterystycznem, że wybrano zasłużonego, 
choć młodego wik?,.ego burmistrzem —  .ecz to, 
że wybrali Go Polaćy-katolicy i żydzi orro 
doksj. Ks. R. bowiem pełen poświęcenia, oracu 
jacy od lat kilku w  naszern mieście, n etylko 
w kościele i szkole, ale w T- S.yU i Stowarzy 
szoiuu młodzieży polskiej —  swoją jjsintore- 
sowieścią i pracą zyskał sobie za,ufanie mdzi 
uczciwych,

Ludzie sio ocknęli i dfccą na stanowiskacł 
w zarządzie gminy widzwc ludzi Czystych rąk 
i wypróbowanej uczciwości ■—  a nie politycz­
nych huliganów. Radnj,i.

U b u ó w.

Dla P. T. OociiGwieiistwa
znaczne al*f w uab-eiu zenrOw i zegarków 

neilepzzych fabryk

ą.  S U L I K O W S K I
z e g a r m  isk rz  io?i 

trak ó w , u ła n  O ro ó z k a  L* 1. 
SKŁAO FABRYCZNY zawożony w r. 1858

Najlepsze zegarki Zenith na składzie.
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FISHARMONIE
PIER W SZO R ZĘD N YC H  FIPM

F»M*sicra i Kol^kfewicSfrą Nadeszły.
Sprzedaż i wyn2j°:n fortepianów'' Pianin na togjilDydi warsnkacti. fosKnaiełila nźywann na sfeladzjE

K R A K Ó W ,  S Z E W S K A  9 .

S P M M R S K A
PCOZIUIKOWANIE.

Do WP.

T S L L E N I ^ M H
specjalisty i wynalazcy ops ten-
towanych op asek  i b a n d a ży
w Krakowie, ul. -Szlak L. 3b.

Powodowany uczuciem naj­
głębszej wdzięczności wyrażam m- 
niejszem W Panu najserdeczniejsze 
podziękowanie i wielkie uznanie za 
świetne rezultaty osiągnięte za d o - 
mocą Jego znaaomitych bandaży 
doznawszy w  sędziwym wieku 
uporcz3"W7ej a bardzo bolesnej prze­
pukliny, której następstwa, dzięki 
nad wyraz sumiennej, troskliwej 
i umiejętnej Jego opiece przy wielo- 
krotnem przystosowaniu bandaży 
do indywidualnych potrzeb chorego, 
obecnie zostaiy szczęśliwie usunięte.

Dr Józef Brzeziński
Profesor Uniwersytetu jagiell. 

na Wydziale Prawa
Kraków —  ulica Wolska 23.

Kwiatek niemieckiej
sprawiedliwości.

*
Sad apelacyjny zniżył niemieckim hakaiystom 

i tale już niskie kar;’.

Sąd apelacyjny w Bytomiu, rozważywszy 
sprawę apelacyjna członków t. zw. „Selbst- 
schutzu" bytomskiego, którzy w dniu 25 mar­
ca b. r. dokonali w Rozbarku. pod Bytomiem 
napadu na wieczornicę Polsko-Eatoliekiego 
Tow. Szkolnego, zniżył głównemu oskarżone­
mu Hampfowi z 9 na 3 hiesiące, 5 oskarżonym 
wymierz U  takie same kary 6 miesięczne, ła­
godząc jednak wyrok I  instauc'i o tyle, że bę­
dą musieli odsiedzieć nie 3 lecz 2 miesiące, po­
czerni reszta kary zostanie odroczona Pozosta­
łym oskarżonym zamieniono kary 2-miesię- 
cznego więzienia na grzywny po 50 mk. pła 
tne w  ratach miesięcznych po 5 mk.(I), jedne­
go oskarżonego uwolniono całkowicie.

Członkowie 4 sympatycy 
CL. D. pamiętajcie o 
FUNDuSZU  P R A S O W Y M  
stronnictwa.

J t &i s iC M K i IgECifg ( f l s s k f i t e i .  

Ludność Polski wzrosłs o 3 miljony.
Według spisu ludności z r. 1921 ludność 

Polski przedstawia się w ogólnej liczbie 
27.201.738, Według statystyki prowizorycznej 
sporządzonej na dzień 1-go stycznia b r. licz­
ba ta wzrosła do 30.212.926, jak to określa 
Główny Urząd Statystyczny.

Wychowanie mtooz:eży musi się
opierać na zasatiach rei gijnych.

W  Wilnie zakończył się dwudniowy zjazd 
Stowarzyszenia Chrz. Nar. Nauczycielstwa 
Szkół Powsz. Między wieloma rezolucjami, u- 
chwalonemi przez zjazd, znajduje się następu­
jąca: „YH  walny zjazd S. Oh. N. N. S. P.
stwierdza, że ze względów pedagogicznych, 
społecznych 1 państwowych wychowanie mło­
dzieży winno się opierać na zasadach religij­
nych i wzywa członków organizacji, by uświa­
damiali steiy rodzicielskie o wartości i konie­
czności wychowania religijnego".

„L*gia lnwa!.“ na usługach bolszewików?
Jak donosi ,,Polonia" —  redakcji ^Wieczo­

ru Warszawskiego" udało się zdobyć doku­
menty. dowodzące, iz między posłem Socbac- 
ełrini a Legja. Inwalidzką zawarty został układ 
tajny, na mocy którego Legja Inw. zobowią­
zała się do utrzymywania służby kurjerskiej 
na rozkazach działaczy bolszewickich wzamian 
za stałe subsydja. W  związku z układem tym 
z ramienia Legji Inwalidzkiej podjął niejaki 
Pietraszek kilkakrotnie więKsze sumy z pie­
niędzy partyjnych K. P. P., a mianowicie raz 
sumę 300 dolarów, raz 500 dolarów, raz zaś 
5000 zł., wystawiając na to kwity. Kwity te 
są w posiadaniu redakcji „Wieczoru Warszaw­
skiego".

Wycieczka Iwięzku Nar. z Ameryki
w Polsce.

Weaoitaj. przybył do Gdyni statek linji Bał 
ty oko- Am ery kańskiej „Polonja" przywożąc na 
swym pokładzie wycieczkę związku narodowe­
go polskiego w St. Zj. w liczbie o00 osób. W  por 
cie oczekiwali na przybycie wycieczki przedsta­
wiciel marsz. Piłsudskiego dowódca garnizonu 
Gdynu kom. Kilanowicz, delegacje miejscowych 
towarzystw ze starostą grodzkim, Staniszew­
skim na czele, przedstawiciel miejscowego ko­
mitetu przyjęcia gości amerykański uh i inn. 
oraz orkiestra marynarki woiemnej. Do gości 
przemawiali: dyrektor żeglugi polskiej, komen­
dant, garnizonu Filanowicz, dr. Ostrowski i in. 
W  imieniu uczestników wyieczki podziękował 
za przyjęcin dyr. kolegjum polskiego w Cam­
bridge Spring w Pensylwanii p. Stęczyński. Go­
ście ameryk. odjechał4 specjalnym pociągiem 
do Warszawy.

iw. Gertrudy 5. iw . Gertrudy 5.

DZIS I CODZIENNIE
M im o le tn iego  sezonu  w ie lk i p o d w ó jn y  p ro g ra m  se/.c an  z im o w ego

S K A Z A Ń C Y "n
arcj dzieło filmowe, reżyserji wielkiego psychologa RudoilŁ Meiaerta. —■ Gwałtowny 

protest przeciwko okrucieństwu społeczeństwa, w głównych rolach:
M ałgorzata Schlegel, Engenjusz R lc p fe r , t lb e r i SteioriicK. lierraan  Plcha

i wielu inaycb.
Napiętnowany. — Krzywdzące orkarźenie. — Niedola córki skazańca. — Dla ojca wie­
czne kajdany. — Ofiara szantazu. — Skarga Skazańca. — Ostatnia przystań. — Więzienie

ponadto

H a r o l d  L l o y d  w  ^ p ó d n k y śmiechu i niebywałej
sensacji. — Progam ten powinien kaz^y zobaczyc. — Sala specjalnie wentylowana

Wspaniała ilustracja muzyczna.

Początek o godzinie 5, 7 i y-10, wieczór, w niedzielę i święta o godzinie 3 popołudniu.

W YPA D K I ?. BRONI t W  WOJSKO
Przydzielani do 3C p. a- p. na praktykę ar ty 

1 aryjską szeregowcy 83 p. p. Stani la.w Bocej 
i jozo f Baryłka, znaleźli we iwsi Tartaki woje­
wództwo nowogrodzkie, zapalnik afcnk) tui, któ­
rym zaczęli manipulować. Zapalnik wybucnł, 
zabijając Loreja i raniąc ciężko Baryłkę.

W  czasie ćwiczeń artylerj;, w  ostrem strre- 
ianiu w Leśnie pod Bat inowiczami, wybuchł 
w lufie poc;sk, rozry wająe działo. Ciężko ran­
nych dwóch kauionierów Michalaka i Wesołow 
skiego z 20 p. a. p. przewieziono do szpitala. 

 o------
REKTOREM UNiW EPSYTETU POZNAŃ­

SKIEGO na rok akad. 1928/29 wybrany został 
Prof. Dr. Eaward Feliks Lubicz Niezabitcwski. 
Nowy rektor był od r. 1906 profesorem w  gim­
nazjum w N. Targu a wtem  jego dyrektorem.

NOMINACJA NA STANOWISKO’ ZASTĘP­
CÓW DYREKTORA KANCELARJI C YW IL­
NEJ p. P rezydenta R-zplitej nastąpi wkrótce, 
pierwszym zastępcą mianowany bodzie radca 
Skowroński, drugim zastępcą, były sekretarz 
ambasady polskiej w Paryżu, radca Mościcki.

50 LETN I JUBILEUSZ LWOWSKIEGO 
TOW. LEKARSKIEGO. Lwowskie towarzy­
stwo lekarskie obchodziło w dniu dzisiejszym 
swój 504etni jubileusz. Na uroczystem posiedzę 
niu wygłosili przemówienia prezes Towarzy­
stwa dr. Ziembic-ki, prezes Tow. Lekarzy Mało 
polski, prof. dr. Remeki, przedstawiciele -władz 
i delegaci.

NOWE POMNIKI STANĄ W  W ARSZA­
WIE. Magistrat m Warszawy uchwalił budowę 
nowych pięciu pomników mianowicie: Słowac­
kiego, Kraszewskiego, Kilińskiego. Moniuszki 
i Kościuszki. Pomniki mają -stanąć w różnych 
punktach miasta, stosownie do uchwal komisji 
rozbudowy Warszawy.

800 MIL JONÓW ZŁ. TRZEBA NA POPRA­
WĘ SZOS I DRÓG W  POLSCE. Wedle koszto­
rysu ułożonego przez depanament dróg mini­
sterstwa robót publicznych dla należytego prze­
prowadzenia komunikacji drogowej i szosowej 
w Polsce należałoby wyszosować i wybruko­
wać około 210 kilom, dróg gruntowych, pocią­
gnęłoby to za soba koszt. 800 mii jonów złotych.

BARBARZYŃSTWO NIEMCÓW. Jak dono­
szą z Ortelsburga w Prusach Wschodnich, wła­
dze niemieckie zabroniły wydawać tamtejsze pi 
sfflo polskie „Przyjaciel Ludu" drukowane 
członkami gotyckiemu Pismo ma wychodzić 
w języku niemieckim. Ale u nas wychudzi sze­
reg pism w języku niemieckim!

OLBRZYMI JESIOTR -WYŁOWIONY Z W I­
SŁY. Dnia 4 bm. rybak Oyniewski z Kaszczor­
ka nod Toruniem podczas łowienia ryb wyło­
wił siecią w  okolicy Kępy Bazarowej na Wiśle 
olbrzymiego jesiotra, wagi około 300 funtów. 
Jesiotr ma trzy- i pół metra długości. Olbrzym 
ten sprzedany zo tał handlarzom warszau skim 
za 750 zł.

KTO B YŁ KRÓLEM HANDLARZY ŻY­
WYM TOWAREM W  POLSCE? W  zvuązku 
z naszą wiadomością kronikarską o zliKwidowa- 
niu bandy handlarzy żywymi towarem, na któ­
rej czele stał „król" handlarzu świato-^ch, nie­
jaka Marczyk. aresztowany w  Warszawie —  nie 
od rzeczy będzie dodać, iż ów „król" haniebne­
go procederu. Abraham false Tomasz Marczyk 
jest żydem, jak i zresztą wszyscy jego ujęci 
koledzy

Z  ś w l m t & i .■î BawaMMDHaiiu — 3f  — 1MM— —mmm

ZydzS w Sov i?iach apeluj? in Łorkiego
Maksim. Gorkij otrzymał pismo od grupy, 

podpisując -j się jako nielegalna na terenie 
ZSRR. konfederacja, nauczycieli hebrajskich 
„Tarbut". Grupa ta informuje Gorkiego o prze­
śladowaniu żydów w Związku sowieckim i prosi 
go o interwencję u odpowiednich czynników 
sowieckich, w  ceiu zaniechania represji przeciw 
ko osobom, szerzącym kulturę hebrajską- wśród 
żydów w  Rosji .Sowieckiej.

Odkonywar.ie „&gory« ateńskiej.
Już od początku roku bież. pracują Am er 

kanie z pc nocą archeologów grockich nać, od­
kopaniem rynku (Agora) ateńskiego. Praca ta. 
rzuca światło na dawny wygląd tej, obok Akro 
Dolis najważniejszej części miasta, pc-dóbmie jak 
to marlo miejsce w  Rzymie przy badaniach nad 
Forum Romamum. Ponieważ Agora ateńska !e 
ży ua miejscu zamieszkałem, wykup'on-o i zbu­
rzono wszystkie domy, a mieszkańców ukucowa 
no -w demach nowych, wybudowanych po*& 
miastom. Pewien anonimowy ofiarodawca ame­
rykański przeznaczy na akcję wykopaliskową 
dwa i  pół mii jon a dolarów! «

—  DO —
KONGREGACJA SW. OFFICIUM A  PAtHO.

(K A P ) Kangragacja ew. Officium przypomina 
ponownie, że słuehamo mszy św. pr~ez „Radjc." 
nie wystarczy do wypehTemia drugiegc przyka­
zania kor cielnego.

REKORD NA REKORDZIE
Jeszcze nie przebrzmiał wspaniały rekord 

lotu bez lądowania ustanowiony przez lotników 
włoskich Ferrarina i Del Prete, którzy orzebyii 
w powietrzu 59 godzin, lecąc nad I  tlantykiem, 
a (no nifemieccy lotnicy Rśoticz i Zimtnermana 
pobił-' ów rekord, przebywając w powietrzu 65 
godzin i 25 minut Coprawda lotnicy wioscy le­
cieli nad oceanem, niemieccy zaś nad stałym 
lądom.

ZABÓJCY ZABÓJCY S ŁO ŁYP IN A  Żyd. 

Ag- Tełegr- donosi, iż w Kijowie zakończył rię 

trwający 5 dni proces przeciwko dwom robot­
nikom, isergiejowowi i Kuz-uiecoworwi, którzy 

swego czasu wykonali wyrok śmierci ua rewo 
lucjoniście żydosysl-im Bogrowie, zabójcy pre- 
mjera carskiego Stcłypma Sergiejew został ska 

zany .na 5 łat więzienia, a Kuźnice ow na 3 lata. 
Majątek obu skazanych uległ konfiskacie.

W  POSZUKIWANIU SKARBÓW, KTÓRE 
Sr AD ŁY  Z NIEPA. Donoszą z Bostonu, że tam 
tejsi finansiści z pomocą finaas-słów z FiladcI- 
fji wzm.rrwili badama słynnego krateru w Ari­
zonie, powstałego z powodu soadku metecra. 
.W tym calu użyczyli oni kredytu firmie, która 
przystępuje w najbliższych dniach do poezuk 
wań za ,kka”b?mi meteorowemi1'. Spo<lziew';ą 
się wydostać w  ten sposób znaczną iłośc ] *- 
tyny.

D‘a NNUNZIO n a  INDEKSIE. Jak d nosi 
ajencja A. T. E. -— Papież zatwierdził uecy- 
zję, na mocy której wszystkie dzieła D‘Aunuu- 
zia zostały umieszczone na indeksie.

Ś5"

f.

Henryku Sienkiewicza
d z i e l ? *

r Daniem i Mieczem (Nowe wydanie, 2 tomy, brosz.) zł. 7-6(1 5  
I  Prap . . 3 . . „  12-60 ®
9 Pan Wołcdyjowski , „ 1 . » ,, ■* 80 ^
i  Kizyżacy 2 * „ t'S0 ©
#  Legjony » 4 20 &
-  Zagłoba swatom »— ‘56 ®
jĵ  Pisma zapomiiiaae i niewydans * B*50 ¥

pustyni i w puszczy (Nowe wyd., 1 tom brosz.) „ ?•—

8?o n i a t oyc f i a

ii f e f f l  Kiakaws^iPl t e i ,  i l . M er 35 „ i  B i j .  t m
Wysyłka na zamówioniu zamisjscowe odwrotba.
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Pamiętniki CaulaincourPa.
\ NAPOLEON l  O SWOICH PLANACH CO D O  POLSKI I  PRU&

Umieściliśmy w  numerze niedzielnym 
t pierwszą część ogłoazoaydh w  „Revue de 
deux Mondes" wspomnień wieki ega koniu 
ezego CaulaincouTta, w których streszczona 
.jest rozmowa jego z Napoleonem I. podczas 
drogi nruskiej z Moskwy do Warszawy w r. 
i812. Dziś podajemy drugą częe tej rozmo 
,wy, w  której Cesarz zwierza się ze swych 
planów co do Księstwa Warszawskiego Po­
laków.

IL )W  odpowiedzi cesarzowi, zauważyłem, że 
Srak spójności i gorliwości Polaków noebedrf 
stąd zapewne, iż cesarz zbyt długo zostawił 
ich w  niepewności co do ich przyszły ch iosow, 
śe w 'srocie, nie było granicy ofiar, jakich od 
nioa wymagał, że biedne Księstwo, dostarcza* 
jąca oddawna wszystkiego, zdaje się ly ć  wy­
czerpana, ie  najbogatszym trudno dziś o du­
katy, że zawrze uważałem jak wielkie korzyści 
przed?ta wiałaby takie buforowe państwo, aa 
;w tern co cesarz od lat ki’ku mówił o Polsce, 
oraz w zarządzeniach, jakie wydawał, sura w,i 
pulska traktowana była jako posunięcie czysta 
polityczne i nrlitanna. Aauwużyłnjn jeszcze,
,w żartobliwym torde, —. że to co mi powiedzie! 
«  swych rozmowach z cesarzem Franciszkiem 
w Dreżn"e, o jego odmowie oddania- mu Ulyrji 
x wreezoi > wszystko co zaszło mjedzy p. Cas­
sino a p. Mette mich ero, dowodzi, ża chciał za 
rezerwować sobie jnozneść oM._rowania Au­
strii, łtab odmówienia jej czecreś, a w  każdym 
lawe pragnął posługiwać się Pulakami, błyskać 
m oadńe;ą, aby podniecić oh gorliwość, nis 
angażując się zbyt konkretnie, aby nie uczynić 
wjnry swoim dawniejszym pro0ektom i nie zwią 
i& i sobi< swobody poczynań, jakie nakaże mu 
bieg wypadków. Dodałem, iż gdyby naorawdę 
powodował mm wzgląd na tę ważną sprawę, 
ieżącfl w nteresie całej Europy, na. sprawę bu- 
lorowego państwa, byłby zaraz uzyskał wolną 
rękę od Austrji w  kwestji polskiej i proklamo­
wał państwo polskie.’

Oeea: z uśmiechnął się odpowiadając: ,Pan 
iworzj takie same rachuby polityczne, jak An- 
gjo W  jakiż spo6Ób uzyskałoby się pokój 
X Rosją, gdyby nie chciała Litwy ustąpić? Nie 
mogłem zobowiązywać się na wojnę przez całe 
życie dla osiągnięcia tego celu. Zapewne, chcia 
łom Polski, lecz nie mogłem życzyć jej sobie 
*  królem, któryby drżał jirzed Bosją, a po 
dwóch latach oddał jej się w opiekę. To  pań­
stwa nie może utrzymać się z elekcyjnym kró­
lem, me byłoby wtedy w harmonjl % resztą 
Europy. Zaś przy królu dziedzicznym, zazdrość 
wiekach rodów doprowadziłaby znowu do roz 
Moru. NaprzyacŁtd, ozy pan sądzi, że Litwa za­
dowoliłaby się Poniatowskim? Trj b dwom pe- 
tersburekiego, protekcja suwerena wielkiego 
mocarstwa, podobałaby się naraz ąj, niż skrom­
ny dwór pad Tyszkiewiczów?,j w Warszawie, 
Najeży przyłączyć inne prowincje; uczynić po] 
BB,ę wielkiem państwem. Potrzeba jej Gdańska, 
sybrzeży- ażeby uzyskała ujście dla swych pro 

duktów. Trzeba jej suwerena obcego rodu.

Polak stworzyłby za wiele zawiści, Oznaczenia 
przedwczesne tego oocegc suwerena, byłotw o- 
słal'aniem gorliwości Polaków, sami bowiem 
nie bardzo wiedzą, czego chcą. Czartoryscy, Po 
toocy, Poniatowscy j inni, są pełni preiensyj 
Murat dogodziłby im, lecz brak ma talentu. 
Hieronim, o którym trochę myślałem, opuścił 
armię, aby nie służyć pod Davoustem: jakby 
nie zawdzięczał tron a bitwie pod Auerstąedt 
wygranej przez Davoura. Red) Rodzina moda 

ni? popierała mnie nigdy; moi bracia są pełni 
protensyj, jakby mogli powiedzieć: nasz ojciec, 
król"...

Cesarz przerwał nagle, zadając mi pytanie; 
A  kogóż pan wybrałbyś królem Poleić?

Odrzekłem, iż skoro dotąd żadnego króla 
nie '-.tworzyłem, trudna mi przychodzi zadecy­
dować tak nagle

Cesarz roześmiał się, mówiąc, aa w istocie 
wybór jest bardzo trudny.

Odparłem że myślę tak samo, tembardzmj, 
i i  członek jego dynastji na tym tronie byłny 
jednym więcej powodem do niepokoju Europy, 
a zdawało mi się trudnem żywić wogóle obec 
nie jakieś w tym względzie nadzieje, w  każdym 
zaś razie książę z jego rodu na tym tronie sta­
nowiłby jadra wiec ej przeszkodę do pokoju 
z Auglją

—  Pod tym względom ma pat słuszność 
odrzekł cesarz.

Rozmowa zeszła powoli na minione zdarzę 
nia, na Prusy, na, pokój w Tylży. Powhdziałem 
cesarzowi, że zamiast niszczyć Prusy w Tylży, 
powinien jti był odbudować nawet ped nazwą 
Królestwa Polskiego, jeśli uznawał za pożyte z 
ne wskrzeszenie tego państwa; tymczasem roz­
wiązał tutaj buforowe państwo, któro wskaza­
ne®) było zachować w  centrum Europy; na je 
go miejscu, byłbym szJachetmie przebaczył Pru­
som, byłbym ie odnowił na wielka skalę i bez 
'ntoiwer cji Rosji, aby je wciągnąć w mój sy­
stem, co miałoby ni cbybnie miejece, gdyby 
stały się poldrie (!! Red.]...

— Polityka P m  —  oz wd sio do mnie ce­
sarz, była zawsze tak zagmatwaną, tak wy­
krętną wobec wszystkich, a nrzytetn tak nie 
z-ręeaną, że żaden z gabinet ów nie interesował 
sie nią na nrawdę. Była chwila, że wahałem się, 
czy nic zdeklarować, iż Dom Brandenburski 
przestał panować, lecz tak zma]tretów?tern 
Prusy, iż należało je pocieszyć, a przy tern car 
Aleksander tak bardzo interesował się lo.sem 
tej rodźmy, iż ustąpiłem jego nroóbem Uczy­
niłem błąd wielki, gdyż władza, jaka zachowa 
łem pruskiemu kr iłowi, nie poz wala mu zapo­
mnieć o utraconej potędze.

Odpowiedziałem na to, że zapewne byłoby 
korzystniej i politycznie j  zmienić djmastję, 
której nie dowierzał, niż pozbawiać Europę nań 
stwa- którego potęga tyła dla niej niezbędną, 
jeśli zależało ro-u na usunięcie Domu Bramdoc- 
fcur,-kiego. O-sarz odrzekł mi na to, że trudno 
byłoby pozyskać cara Aleksandra ala łych idej, 
tę wobec tego najwsżniejeią rzeczą i wielkim

T etu it i  s is iu ń a .
OPERA W ARSZAW SKA W  SEZONIE 

UBIEGŁYM.
W ciągu sezonu 1937/28 r. opera warszaw­

ska dała ogółem 298 przedstawień (wiaczoro 
wych j popołudniowych). W  tej liczbie było 
przedstawień polskich 113. Oper srano 47, w tej 
liczbie oper kompozytorów obcych 34, polskich 
13. ( łpei nowych wystawiono 4, a mirnowicie: 
„Lakmę", „Ucztę uzyderców", „Syrenę" i „W y 
zwolunego". \vznawiooo również 4 opory: 
„Hrabinę11, „Uprowadzenie z Seraju", „Lucję 
z L-mmermooru" j „Tajemnicę Zuzanny". Czyli 
że na 8 przodstawień t, iw. prernjt roy-ych przy 
pada 5 pa dzieła kompozytorów obcych (Deb- 
bes, Giordano, Mozart- Domizotti j Wolff Ferra 
ri), a. trzy na polskich (Moniuszko. Maliszewski, 
Wieniawski). Baietów grano ogołum 18. w rem 
obcych 13, polskich 5. Nowych baletów wy­
stawiono moer Gzarodziejsk' KuraiT, PuH- 
nella, Tańce wschodnie, Diwertissemtot i Baj 
ka, wznowiono zaś jeden Gisellę.

„PAN "AD EUSZ" NA  EKRANIE.

Nieśmim-teby poemat wieszcza, dzieło, któ 
rego rytm odmie-zała mjljony serc polskich, a 
które po stuleciu nic nie utraciło ze swej świe 
i  oś ci i piękna, ma być sfilmowane. Ma się stać 
ciałem to słowo, które nam ukazało Tadeusza 
i Zosię, Soplieow i Horeszków. Ożyje Robak 1 
Gerwazy, Hrabia i Wojsk'- Pejzaż litewski i t-o 
niespokojne niebo, któremu hymny śpiewał 
Pan Tadeusz, przenosząc jego mgły i obłoki 
nad cnłodny lazur itaiskich niebios, —  staną 
się żywem tłem dziejów bohaterów mlekiewi- 
czowrkich „Paca Tadeusza1’ realizuje wytwór 
nia „Star-Film“ .

REPERTUAR TEATRÓW WARSZEWSKICH.

w przyszłym sezonie przedstawia się w przy 
błiżeniu jak następuje:

Wzmowienia: „Królewski Jedynak" Rydla 
na jubileusz 5ó-l°iniej pracy scenicznej Józ. 
Kotarbińskiego, „Człowiek z budki suflera”  Rit 
tnera. Teatr Narodowy podejmie się trudnego 
zadania inscenizacji ..Podziem' weneckich'1 Era 
sińskiego, „Fantazego" lub ,.Ks Marka‘’ Sło­
wackiego. Na otwarcie sezamu dany bidzie 
msgrany dotąd w Warszawie dramat „Lelewel11 
Wyspiańskiego. Pod koniec roku uczczona bę 
dzie uroczyście setna rocznica śmierci ojca tc 
atro polskiego W’oj ci ech a Bogusławskiego.

Z obcej twórczości dramatycznej: „Straco 
ue t-arhudy miłości" Szekspira, Calderona. „Ży­
cie jest snem" lub „Czyściec św. Patryka", szy 
lerowski „Don Carlos", wreszcie rcalistyczray 
wleczót komedjowy, na który złożą się „Oże­
nek" i „Gracze11 Gogola. Wieczór angielski 
Magja" Chostertona i jednoaktówka Canraiia- 

Korzejiowsldego p, t  „Jutro". Włoska sztu&a 
Morselli!Rgo p. t. „Glaucos", „Obywatele z Ca 
iafc11 KaLera.

jego celom było zamknięcie kontynentu dla An 
gljl i to ustępstwo (pozostawienie Prus-—Prz'"p. 
Red-] zostało uczynione w-łaśnie dla tegoż celu.

%  S.

tzeczy ciekawe.
Zalety kubiet

Pawian, dziennik angiajrki ogłosił ankietę nx 
temat: „Jajia jest u komety najbardsioj ooią- 
dana zaleta"?

Dziejirik ter otrzymał 17,500 najrozmait­
szych odpowiedzi Wielu czytelników oświad- 
czło gię za urodą k-ubietą, inni za dyskrecją 
inni jeszcze za milczeniem. Nie tu jednau do­
szukiwać się należy, widocznie, ideału mę­
skiego, skoro na 17.500 odpowiedzi, przeszło 
15.000 oświadczyło, iż najcenniejsza zaletą ko­
biety jest znajomość sztuk, kulinarnej.

Tajem n ca m rów ek .

Wielu uczonych zastanawiało się uż nad 
tern skąd mrówki biorą wodę podcza= posuchy. 
Dr. Livingstone przypuszczał, że umieją wy4,wa­
rn o  wilgoć syntetycznie. Ale dopiero teraz po- 
luaniowo-afrykanukl uczony Mr E. N. Maraia 
znalazł prawdziwe rozwiązanie rej zagadki. Oto 
co pisze o tem .JMornteg Post".

Znanym w południowej Arryce rakiem jept, 
ie  nawet po trzyletniej nosuszę, gdy nl?ma na 
widnokręgu an: jednego źdźbła zielonej trawy, 
gniazda biaiych mrów en są przesycone ciepłą 
parą wodną. Przypadek pozwolił p Marais zgłę­
bić tę zagadkę. W  toku kopania studni na far­
mie traswaalskiej, dx. Maaa^s i inn.' nawafil. n* 
szyb dwu i pólcalowej .'.rednicy, który biegł 
w głąb zjem' i prowadził z sąsiedniego mrowi­
ska na pracczło 65 stóp głębokości, aż do miej­
sca, gdzie się znajdowała woda. W  górę i w dół 
jranspońując woaę do polawanla imniacurc1- 
wych ogródków, w których hodują grzybki, 
stanowiące pożywienie tt-go gatunku mrówek. 
Przez zaaczłć porobione farbą anilinową u ł 
owadach przekonano się, Że mrówki pracownf, 
nje przerywały roboty ani dmsm anj nocą. 
Pół goaziny trwa wędrówka mrówki do studni 
i z powrotem, już z załadowaniem pewnej ilości 
wody. W  nocy nzeregi stawali się gęstsza. W i­
docznie robotnicy, w dzień zajęci inna pracą, 
w nocy zwiększał, partję nosrrodow. Mr. Mx- 
rais zauważył również, ia  jakKolwiek nawad­
niający szyb biegł linga zygzakowatą na zachód 
i wschód, nas było zakrętów ku uółnocy połu­
dniu Stąd uczony wnoM, Że ta mrówki, na 
równi z nipktóremi mroi sair'' a-cstralijskiean:' 
ulegają wpływom siły magnetycznej, właściwa1, 
ziemi i;

Ruch w y d a w n i c z y .
DR ALEKSANDER GRABIANSKI: Sprawa

węgierska Studjum hastorycznc-poliryczne. —■ 
Warszawa 1928. Stron 100. ,

ZD ZISŁAW  DĘBK-KI: Belgja i Poiska- 
Wydawnictwo Przyjaciół Belgji w  \varszaine. 
Stron 61.

JAN AUGUSTYNOWICZ: Piekło. Pieśń
życia- i Śmierci Warszawa. Dom Książki Pol­
skiej. SŁrcm 333.

JÓZEF RELIDZVN5KI; Powrót t  tamtego 
świata-, Wars»zawg 1928. Dom Książki PW9Ki?j. 
Stron 399

Nowe powieści po!sk;e.
(Propagand' obrony przeciw-lorniczej i prze- 
i :w-gazowej w powieści B. Żarnowieckiego. 
Puhlicystycj-aa powieść A. Zahorskiej na tle 

stosunków białorusko-polskich).
J*ortrzeba jeet matką -wynalazków. Ona to 

dla zaspokojenia głoau lektury wśród najszer­
szych mas czytelniczych powołała do pracy 
szsreg nuwych pisarzy, rodzaj „trzeciego » ta­
nu" beilet-ystyki polskiej stanowiących, a dą­
żących do stworzenia nowego typu literatury 
powieściowej, typu, utrzymującego się w po- 
ńroćhu międzv arcytworami Żeromskich czy 
R<mtt<u rów, zrozumia-lemi tylko dla garści wy- 
hrsnyob, a banarnemi eiukubracjami grafomań- 
S»,aml ićżnych Staśków, MnLżkówien oraz 
tym podobnych ulubieńców pokojówek i pa­
nie® sklepowy ch. Zrodziła się nowa bellerry- 
nyka polski, wyłoniły się nowe aktualne za­
gadnienia; powstały nowe, dotąd prawie że zu­
pełnie u nas nje uprawiane gatunki belletry- 
jtyczne, jak powieść egzotyczna (Marczyński), 
powieść kryminalno-eensaeyjna ÓBlażejewsld), 
fantastyczna (Żarnowiecki) i t. p.

Tak' nowy typ powieści fantastyczno-sen- 
sacyjnej o sEnem zabarwieniu tendencyjpem 
dał nam Bolesław Żarnowiecki, który po „Roku 
1974" z obrazem przyszłego zbrojnego konflik­
tu dwóch światów: Zachodu i Wschodu, Euro­
py i A-zji, roztoczył przed nami w „Roku 1975“  
(Warszawa 1928, skład w Głównej Księgarni 
Wojskowej), utworze > wysokiej wartości pro- 
pagandystycznej i niezaprzeczalnych walorach 
literackich, groźną wizję przyszłej nieuniknio­
nej wojny niemieckiej, prowadzonej z zastoso­
waniem wszelkich nowoczesnych zdobyczy tech­
nicznych na lądzie, morzu i w powietrzu, wi- 
zję gigantycznego starcia się flowian z Germa­
nami. 8am autor musi pochodzić ze sfer woj- 
sLjwych, i skazuje na to bowiem iftotna zna-

mmość wszelkich upraw wojskowych oraz naj­
nowszych urządzeń technicznych w zakresie 
-Zraki militarnej, a pmedewszystkiem nastrój 
powieści tchnący gorpeem umiłowaniem rze­
miosła i odczuciem duszy żołnierskiej. W  szere­
gu wstrząsających groza obrazo w, wśród któ­
rych szczególną plastyką i sitą odznaczają się 
takie opisy, jak np.: nocny napad niemieckich 
eskadr lotniczych na Poznań zacięta obrona 
oblężonej i w  kunę gruzów zamienionej przez 
pruskie armje yon Teidlitza —  sprzymierzonej 
Pragi, wreszcie zuchwała wyprawa polskiego 
letniczego dywizjonu niszczycielskiego na ka­
nał kilońskl dla. rozbicia śluz i  uniemożliwie­
nia zamierzonego najazdu floty niemieckiej na 
brzegi Pomorza i t. p. maluje nam Żarnowie­
cki bohaterskie zmagania się wojsk pcćekicb 
z nawałą wroga, wpro s-adzając nowy typ bo­
haterów, mianowicie rycerzy powietrza —- lot­
ników. Główna wartość tej powieści spoczywa 
w podkreśleniu pierwiastka heroicznego, w u- 
wydatnieniu potęgi ducha i znaczenia "siary 
w zwyo;ęitwo „Sok 1975“  owiany jesi nastro­
jem walki nastrojem aochodząccgo nieraz do 
najwyższej egzaltacji bojowego zapału nastro­
jem bohaterstwa i ofiary. Ten narzucający się 
i porywający czytelnika swa siłą nastrój sta­
nowi również o pewnej wychowawczej warto­
ści powieści. Szkoda, iż parę drastyczniejszych 
scen (np. orgje w lochach bombardowanej Pra­
gi i t. p - utrudnia oddanie jej w ręce młodzie­
ży szkolnej,- gdzieby najpilniejszych znalazła 
czvteloikówr Nie obniża jednak to znaczenia 
„Roku l i »75“  dla szerszych sfer czytelniczych, 
jako znakomitej powieść1 propagandowej ilu­
strującej konieczność przygotowania nałeżvtej 
obrony w  związku z możliwością przyszłej po­
wietrznej i chemicznej wojny.

Znana dotąd ze swych utworów poetyckich 
wydawanych pod ospiidunimem Samtri) pani 

Anna Zahorska dała w „Truciznach" GVarsza-

terwiującą w treści, jak również szlachetną 
w  tendencji im wieść współczesną. Autorka pra­
cująca od szeregu lat w dziennikarstwie rzuciła 
swą powieść na tlo aktualnych zagadnień poi' 
tyczno-społccsnych, nurtujących współczesność 
polska, Obraz ten wynadł na ogół, jeżeli nie zu­
pełnie czamo, to w każdym razie szaro T?ki 
ctpizoa z przedstawianiem hałaśliwej *esji sej­
mowej w Polsce Odrodzonej oraz “ploto pro- 
tekcyjek i intryg komarowych jest nietylkc 
druzgocącą krytyką odziedziczonych po za-- 
borcaeh przeżytych form parlm  mtarnych. lecz 
także bolesną "atyrą na powojenne pokolenie 
polskie, które nip dorosło do zadania, narmco- 

przez bieg wydarzeń dziejowych. 
..Potępiono i  wyszydzono bohater.-izczyanę, 
ustawiono na pieadstale zbiorowości — czło­
wieka przeciętnego. Epoka jeet pełna zaciekłej 
walki o prawo niższości. C prawo nierobienia 
wysiłków duchowych. O prawo niedoskonało­
ści..." —  oto jeden z motywów oskarżenia.

pośród jednak licznych, słabiej łub silniej 
naświetlonych zamadnień współczesnego łycla 
polskiego, na plan pierwszy wysuwa p. Zabor­
ska problem kresów wschodnich, roztaczając 
nrzed naszemi oczami niezmiernie ciekawy, bo 
na osobistych, szczegółowych obse*wac,iacn 
oparty oItpz  stosunków polsko-białoruskich
i  lat ostatnich. Widzimy tu z jednej strony 
szlachetne wysiłki pionieiów kul bury polskiej, 
z prawdziwą, nauczycielką z powołania panną 
Zosią na czele, za swe zasługi zamordowa-ą 
nrzez bolszewickich bandytów, jako zbyt ich 
robocie przeszkadzającą. czvto bohaterską, 
a tak ejężką i odpowiedzialną służlwj oficerów 
oraz żołnierz- z Korpusu Ochrony Pogran-oza, 
broniących ludność przed ciągiem i napadami 
band dywersyjnych i wyłamujących licznych 
rosyjskich szpiegów agitatorów j tym podob­
nych zbrodniarzy. Z drugiej zaś strony obser­
wujemy krecią robotę sow ieokieh agentów

wa 1928, Eom Kbiażki Polskiej), zarówno in- w  roazaju Szyrwitza ora* garśc? zaprzedanych

bolszewikom, zaślepionych, a niena-w^dzącyel 
wszystkiego co polskie działaczy białoru«kićn, 
jak Łaekłd, poseł Smarzek et consortes. któ- 
ray pokrywszy kresy wschodnie siecią tajnej 
mganizacji osłabionych „hu-tków", starają się 
podminować fundamonty paastwcr.rośoi pol­
skiej. Na lep tych haseł oepaj-atystycznych da­
je się zrazu wziąć bohater powieści Wasile­
wicz potomek starego, aslach mkiega rodu, 
przekonawszy się jednak naocznie w objeżdzie 
po kresacn, gdzie żmud ©wały rk również 
resztki jego majątku, o istotnym stame rzeczy, 
t. j. o perfidnych machinacjach eowiecklch 
agentów, o smzedawczykoRtwłe rzekomych p*- 
tajbtów białorusikich, a wrc-łzcieo zbrodniczych 
mstynktach zbolszewizowan ego chłopstwa, zry­
wa z dotychczasowymi przyjaciółmi. Przycho­
dzi do zdrowia, nadwerężonego używaniem nar­
kotyków. godzi się z żona. którą już zamyśiał 
pc rzucić ooałamucony przez sprytna drfewkę- 
agontkę, co go oó wiary ojców i tradycji kul­
tury polskiej opon orwan1 era zmysłów odwieść 
chciała, a zabiera się do realnej samych pod­
staw sięgającej, produktywnej pracy: będzie 
drenował, Łopał rowy, osuszał baguLka, &jy 
je w kra' zamienić urodzajny.

Gt-o w  ogólnym zarycie w-ątek ąowieecć, 
szlachetnej w  trosce o ujawnienie i zwalczanie I 
„trucizn", sączonych przez wrogów  w  dusze 
polskie, ciekawej w  poruszonych zagadnie-J 
mach, szczególnie wr przedstawieniu stosuntó* 
na kresach wschodnich, jakiejśe Drzyitre.1 ztnu i 
nie n ik łych  od czasów wevssenhoff©wej » '* [  
lanki z W arszulką. Nienależnie więc od p© i 
nych usterek stylowych (np. zbytnia gadat.’ J 
wość wystęnującycb osób i szablonowosć di i 
logu) książkę te może z zamteres-owaniem i p j 
żytkiem przeczytać każdy, ktokolwiek zajmsi 
s;ę zagadnieniami współczesnego żvcia polsku 
go. Słusznie poleca ją ks. arcybiskup Teodz 
rcwicz, widząc w  niej objaw „zbożnego ap 
stolstwa piórem". Rajuiund BergeL

«
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Co shfehs  ̂w Krakowi eT
W Krakowie powstaje Sąd Pracy.

Toczące się <4 kiku dni w Murstmtwie 
Sprawiedliwości konferencje z przedstawiciela­
mi ciimsterstws pracy i opieki społ., dotyczą 
rozporządzania wykonawczego dc ustawy o są 
dach pracy. Jednocześnie konferencje pracują 
nad zredagowaniem instrukcji dla sądów pracy 
i przygotowują organizację poszczególnych są 
ddw w Polsce. Sądy takie powstaną przede- 
wszystkiem w Warszawie i Krakowie, a taaże 
jw Łodzi. Bielsku i  Lwowie, gdzie zostaną prze

Nowy przykład łączności ze S i a s k m
t)Z,eto krakowskiego artysty malarza —  dla 

kościoła Panny Marji w Katowicach.

Grono ludzi i znawców sztuki miało onegdaj 
sposobność oglądać w pracowni prof. J. Unie- 
jzyskiego —  płótno dekoracyjne, zamówione 
dla kościoła Fanny Marji w Katowicach —■ 
jako obraz ścienny. Przedittawi-i. on Regicae 
Pacis", Madonnę z Chrystusem na ręku w oto 
czemiu mistycznych aniołów, zaś z prawej stro 
ny —  prałatów, uczonych, żołnierzy z chorą­
gwią — Króla, składa jąoych znaki wojenne u 
stóp Marji z lewej natomiast — młodzież uczą 
ca się i md prowadzony przez poeię —  oddają 
Lołd K  ról owej Polski f j.

Rozmiar obrazu 5 X 3  m.. mieszczący ojjO 
Jo 80 ceób —  doskonale skomponowany i na­
malowany. Wprawdzie malowany jp-t nie trói 
Łąifcam.. półłukami ozy innemi nowoczesiwJ 
sposobami ma jednał +ę najpoważni ejszą zale 
tę, i# jest doskonale narysowany szerokiemu pla 
mami, dekoracyjny i  w kolorze tęgo utrzy­
many.

Obraz ma być zawieszony na ścianie nawy 
JoaSMoła Panny Marp w Katowicach lako po 
azą.tek dalszej serji dekoracyj.

Zawody sipze!eck?e szereaow^ch Okr. 
Komisu Nr.

4 p„ strzelców podhal. — mistwem C, K. V  
w  strzelaniu.

W  ubiegłą sobotę i nieazielę odbyły iwę 
rawody strzelecki^ szeregowych o mistrzostwo 
Korpusu Nr 5 poo kierownictwem naczelnika 
zawodów pułk. Kruk-Scbustra dowódcy 20 pp. 
W  strzelaniu wzięli udział najlepsi strzelcy ze 
wszystkich rodzajów broni O. K. V. Mistrzo­
stwu Q. K. V  w strzelaniu zespołami uzyskał 
4 p  s. p. 88 punktów w strzelaniu bojowem, 
316 punktów w  strzelaniu d okład nem Pułk ten 
po raz czwart zdobył wędrowną nagrodę Kor­
pusu, a tern samem zwycięski jego zespół przej­
dzie do zawodów centralnych o mistrzostwo 
W . P. Drugie miejsce w tych zawodach uzy­
skał 75 p. p. Mistrzostwo 0. K. V  w strzela­
niu jedneutkowem na dOO m. uzyskał szerego­
wiec Poik Andrzej z 4 p- s. p. Zwycięscy w za­
wodach otrzymęh nagrody, które im wręczył 
uroczyście w imieniu Dcy Korpusu pułk. Kruk- 
Schuster. który był równocześnie naczelnikiem 
zawodów w  strzelaniu dokładrcm i jednostko- 
wam. Zawodom przyglądały się licznie zebra 
ne rodziny wojskowych, jak równica goście 
Z posnd publiczności kfajkowskięj. Z  pośr:d 
przedstawicieli .rfadz przybyli: radca wojew. 
J. Nowakowski z ramienia p. wojewody, radca 
Hajduki"wicz imieniem prezydenta Rollego, 
pre-zee I> t .  Kolei niż. Barwicz. radca Szarek 
jako delegat Tow. Bractwa Kur! owego j wiein 
innych.

Bodowa Kliniki aineknloglcznei
ukończona zostanie w jesieni b. r.

IMwer=wt9i Jagielloński podjął 1 r dalszym 
eiagu prace nad dokończeniem Dudowy gma 
obu kliniki ginekologicznej, która mieści aę 
prsy uL Kopernika. Według obliczenia kredy­
tów przyznanych Uniwersytetowi Jagiellońskie­
mu w budżecie na rok 1928.29 jeszcze w jecie- 
xd b r gmacł zostań:n wykończony. Na urzą- 
daeoie wnętrza budynku, bardzo kosztownego, 
niema dotąd żadnych kredytów, to te i nie 
wiadomo, kiedy ginach ten zostanie oddany 
do użytku.

W nowej klinice ginekologicznej nie znaj­
dzie pomieszczeni? szaola poioznyck, tak, że 
-v jazie niewybudowar'a specjalnego gmachu

kształcone z dotyebcza owych sądów przemy­
słowy ch.

Nowa ustawa o sądach pracy tem się rożni 
od ustawy austrjackiej o sądach przemysło­
wych, że w prowadza sądy karne o przekroczą 
nia ustawy o ochronie pracy,

W  sprawach karnych prowadzi roz.pn.we i 
orzeka sam sędzia państwowy bez rłziału ław 
ników, reprezentujących strony zainteresowa­
ne pracodawców i pracowników.

—o : o-
d’a tej szkoły, pozostanie ona w dalszym cią­
gu w starych budynkach. Nowy gmach klinik’ 
ginekologicznej Uniw. Jagiell będzie ’ ednym 
z największych tegc rod-aju gmachów w Eu­
ropie. Pouadać on bęozie kilkadziesiąt wiel­
kich sal ooeracyjnych i opatrunkowych, To też 
urządzenie wewnętrzne gmachu pochłonie jesz­
cze olbrzymie sumy pieniężne-

■OO

KIEDY NALEŻY STOSOWAĆ ARESZT 
ŚLEDCZY?

Min- Sprawi edl. stwierdziło nadmierne 
przepełnienie panujące obecnie w n ięzieniach 
śledczych. Obciążą to dotkliwie Skarb i nasu­
wa przypuszczenie, te stosuj i się więzienie 
śledcze zbyt szeroko i w  wypadkaeb gdzie nie 
jest ono nswet. usprawiedlirdcjio. Wobec tago 
Min. Sp-awledliwości poleciło władzom sądo­
wym. aby stosowały areszt śledczy nie mecha­
nicznie, lecz badali czy nim jest će’ Qwy, jakiś 
inny środek zapobiegawczy,

 O---------

Kraków, dnia 10-go lipca 1928.

MIANOWANIE W  SĄDZIE APEL. W  KRA 
KOV,'IE. Monitor Polski11 z dnia 6 bm. ogła­
sza, że pan Prezydent Rzeczypospolitej posta­
nowieniem z dnia 27 czerwca 1928 zamiano­
wał sędziego Sądn Apel. w Krakowie dra Jó­
zefa KrzyżaDowskieg*' wiceprozęsym Sądu A- 
pelacyjnego w Krakowie.

POSIEDZENIE RAD Y MIEJSKIEJ odbę­
dzie się we środę 11 b. m. o godz. 6 po poł. 
w sali obrad Rady miejskiej Na porządku 
dziennym sprawa dostarczenia prądu % Jaworz­
na dla gminy m, Krakowa.

ZWINIĘCIE .NOWEJ REFORMY". „Na­
przód" i „Nowy Dąiejmilf" donoszą, że % dmwn 
15 b. m. dziennik „Nowa Reforma11, Istniejący 
od 47 lat, przestaje wychodzić.

BURSA DLA ŚLĄ3K1CH AKADEMIKÓW 
W  KRAKOW IE. Śląska Rada W oje^ód-ka u- 
ehwalila wybudować kosztem 250.000 złotvch 
bursę dla Ślązaków akademików w Krakowie, 
Kwota ta poenodz! z pożyczki amerykańskiej-

DOROCZNA W YSTAW A »R A C  „WOLNEJ 
SZKOŁY M ALARSPW A I  RYSUNKU" L. 
MEHOFFEROWEJ W  KRAKOW IE. Z przy­
jemnością stwierdzić należy, że urządzane na 
zakończenie roku szkolnego, już od szeregu 
lat wystawy „Wolnej Szkoły Malarstwa i Ry­
sunku'* w Krakowie wykazują coraz to wyż­
szy poziom artystyczny. Tegoroczne prace, 
wystawiona w stosunkowo szczupłym łokalu 
=zkolnyic na pierwszy rzut oka tworzą, zda 
się. chaos, — wszystkie bowiem ściany są. po- 
prostu wy tapetowane, od listew posadzki óę 
sufitu, ołejnemi aktami, portretowemi studia­
mi, pejzażami, martwemi naturami i kompo­
zycjami-

Wełną Szkolę Malarstwa i Rymrnku prowa­
dzi jeden nauczyciel, ceniony, młody art. ma!, 
prof. Jerzy Fedkowkrą dobrv pedagog, nie 
krępujący idywidualnośri. Z prąc uczniów 
wyróżt);ają się, dalekie od t. zw. „maniery" 
prace pp. Bryndzy, Jażwicctłego i Igłowskie- 
go. W  studjach węglowych i w szkicach zwra­
cają uwagę praca p. Ja świeckiego I p. Mer iii- 
kówyiej.

W  pracach wszystkich tu wymienionych, 
jak i wielu innych z wystawy: należy uznać 
rzetelną pracę, rwanie się naprzód, entuzjazm, 
ale i rozwagę Snac prof. J. Fedkowicz nie sto. 
sujp fałszywej zasady pedagogicznej, raczej 
niepedagogiczne-' w skutkach zawsze fatalnej, 
często uruzgocącej. zasady t. zw. „podcinania 
• KTz-deł*' zrywających się do lotu młodych ta­
lentów.

KOPNIĘTI W  GLOWF PRZEZ KONIA
zastał woźnica Stauudaw Gałka- Ofiacę fiakier­
skiej szkapy przewiviJo Pogotowie ratunkowe 
do szpitala

GROŹNY WYPADEK PRZY PRACY. 
Wozorr.j w godzinami rannych zdarzył oię w ta 
bryce drutu na Grzegórzkach niebezpieczny 
wypadek. Robotnik fabryczny Franciszek Su- 
walsk niosąc drut kolczasty, zawadził nim o 
pas transmisyjny. Lmr został oorwany z taka 
siłą prze* maszynę, i i  przeciął Suwalskiemu 
kość prawej ręki. Ofiarę nieszczęśliwego wy, ad 
ku przewieziono w stanic ciężkim do szpitala.

ZA W IA D O M IE N IA  I  KOM UNIKATY.
Dnia 4 bm. odbyła się promocja w Uniwer­

sytecie Jagiellońskim p. Józefa Franciszka 
Msiłka rodem z Przemyśla, na doktora wszech 
nauk lekarskich. Promował pro!, dr. Rutko w 
$ki.

KURS DLA KANDYDATÓW  NA URZĘ­
DNIKÓW KOLEJOWYCH. W czasie od 20— 25 
czerwet odbyły się egzaminy końcowe kandy­
datów kolejowych dla dyrekcji krakowskiej 
i innych dyrekcji kolej. Kursy te ukończyło 
142 kandydatów, którzy zosta1! obecnie przy­
dzieleni na 3 miesięczną praktykę stacyjną. 
Czaa nobytn kandydatów takich na stacjaoh 
obbcaony jest na przeciąg 5 lat, w którym to 
czasie zatrudni się ich we wszystkich galę. 
ziach ołużby eksploatacyjnej.

SODALICJĘ MAR. MŁODZIEŻY MĘSKIEJ 
W KRAKOW IE zaszczycił w uh niedzielę swą 
obecnością ke. bLkup Poenond, który przybył 
tamże na uroczystość zakończenia toku scdan- 
cyjnegc. Uroczystość wypadła szczerze i pod 
niosłe. Wchodzącego Ks. Biskupa .powitała 
marszem onriestra mandolinistów. poczen chór 
sodahcyjny odśpiewał szereg pjtśni. Jedera ze 
so-Ialisów powitał imieniem młodzieży rod ak­
cyjnej Czcigodnego Gościa poczerr Rs. Bisaun 
w  serdeernem przemówieniu podziękował za 
pracę Moderatorowi Scialicji Ks St. Księż­
nemu.

— — <yo——i
R EPERTUAR  K INOTEATRÓW

W ANDA: „SKazańcy",

SZATKA. , Warjai na wolności".

UCIECHA: „Dziku., w p y jau e " i ,„Autem 
po szczęście*’.

NOWOŚCI: „Męczennica małżeństwa1-.

CORSO. 1) Tajemniczy skarb. 2) Fais-zywy 
Książę.

W ARSZAW A: „Honor ! zwycięstwo",
 -ł»i >ł* —

Ulgi cul.18 dla towarś# n:ęwyrab.anych 
*  k^a'u.

W  ostatnim numerze Dziennika Ustaw nka 
załn się rozporządzenie ministrów: skarbu, prze 
mysłu ł handlu, oraz rolnictwa o ulgach cel­
nych.

Na zasadzie powyższego rozporządzenia przy 
wywozie fowarow niewyrabianych w kraju, jak: 
izolatory niemantuwaLe w wadze jednej sztuki 
powyżej 2 kg., t. zrw. „walczak:1’ , Ł. j. zbiorniki 
pary i wody do kotłów wodmoruikowych; 
ukrzynld sekcyjne kotłów wcdnorurkowych; 
części kotłowe osobno niet-ymienione, jakc to: 
ina wygięte, slolła do kotłów sekcyjnych, na- 
Jiady. zamykła wszelkich typów, nolrrj wy wła­
zowe i t. p., izolatory pjekrryeznc montowa­
ne —• może być stosowane cłc ulgowe, wyno 
snące 20 procen cła normalnego.

Kmister saarbu w  porozumieniu a ministrem 
przemysłu' i handlu Orzeka, czy ulga oeima. bę­
dzie zastosowana

O he chodzi o towary, do którycł będą sto 
sowane cła ma ̂ symalne, cło ińgowę bę-nzie wy 
-osłło 20 procem cła maks: malnego.

Za tnwarj, które na pcnlstawie niniejszego 
rozporządzenia m-ogłyby korzystać z ulk cel­
nych, lecz ktÓTe zostaną od one w term.''nie, od 
■dnia wejścia w żyeie niniejszego rozporządze­
nia do dnia 31 grudni:. 1923 r. włącznie bez 
zastosowania ulg celnych, może być zwrócona 
różnica należności między cłem normalnem, a 
ulgowym, o ile tożsamość towaru zcatame 
stwierdzona nrzy oclenia i o ile ulga elna na 
podstawie niniejszego rozporzattzenia. zostanie 
przyznana,

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w  życie 
■trzeciego dnia po ogłoszeniu i obowiązuje do 
dńia 31 grucima 1928 roki włącznie.

WStłe „poglądów a » świat zatwusięeaamy-, 
siedzeniu.

Z awojga złego wyraer?, się nsajazęściej-, 
oba.

Jak tors plastyczny, pozostaje arcydnełec 
miioóó nawet., rozbita.

Więcej niż od mądrości dobrych jesteśmy 
zależni od głupęty złycn. H. Czralśku

NR 3 ,AUTOLOTU“, popularnego tygodni 
ka automobiliatów i lotników, oraz zwolenników 
motoru, ukrzal się w zwiększonych rozmiarach 
i zawiera obszerne i poży.eczme dla młodzi ży 
wiadomości o szkolnictwie mechanicznem (auto 
mobilowo-lotniczem) z warunkami przyjęcia 5 
adresami; artykuły, „Stan techniczny wozów 
raidowych’1, „Cgzaminator mówi*’, oraz cieka­
wy dział wiadomości aktualnych, feljetoaj, ilu­
stracje i t. d.

NEARGL.OGJA.

$p. Michał K a  ski

Przed paru tygodniami rozstał się % tyna 
światem śp, Michał Karski. Jako syn śp. Sta­
nisława, zasłużonego i wieloletniego radcy T. 
K. Z i Jadw'gi z XX. Czetwertyńskich wy 
n’Qsł już jako młoazieidec poezucie potrzeby 
pracy obywatelskiej. Już w młodych latach 
pracuje jako delegat T . K. Z. i zact, członka 
Zarzalu Tow. Ubezp. „Snop". Wtedy były
to czasy t. jw . wolnościowe zakłada w do-
braeh rwyoh liczne ocli.ronłr i realizuje zapis 
iunaacji dziadka »wego ŚP. Michała Rajmunda 
Karskiego, poeła na sejmy Król. Kongresowe­
go, wystawiając w dobrach swych Włostow* 
skieb wspaniały dom schroniska dla starców. 
Na kdka lat przed wojną po śmierci ś p. Lu­
dwika Górskiego jakc tajny szamb elan papie­
ski zajmuje jego miejsce jako pewnego rodzar 
ju łącznik i przedstawiciel uaszyeh sfer kato­
lickich w Watykanie. A kiedy przychodzi woj­
na. staje śp. zmarły w pierwszych szerograeh 
Koła M!ędzypartyjnego. podkreśl,jąc zawsze 
iego narodowe i katolickie posłannictwo. Jako 
dtugoletni prezes Polskiej Macierzy Szkomej 
w  najcięższych dla ojczyzny chwilach, gdy Mas 
cierz była niejako Min‘stemtwem Oświaty, nie­
sie śmiało przed narodem oświaty kaganiec 
z hasłem „Bóg i Ojczym?“  na ustach Parnię 
tamy wszyscy ; ak gorąco wziął do serca' 
i wspaniale zorgan iował po traktacie Brze­
skim zbiórkę na oświatę w ziemi Ch ihnskieb 
Odtąd zawsze dom jego był otwarty na wszel­
kiego rodzaju manifestacje, mogące zespolić' 
społeczeństwo z wyższem duchowieństwem, 
zwłaszcza od chwili zadzierzgnięcia się stosun­
ków prawdziwie przyjacielskich między eman-' 
lym a ówczesnym nuncjuszem X. Rat ta. Sto­
sunki te z czasem gdy ks. Ratti został Pap?*- 
żem me tylno nie rozluzmky się, ale przeoiwnio 
zacieśniały się z roku na rok, eo jeszcze bar­
dziej ułatwiło Pp, zwartemu pomyślne społnJe- 
hjV niejednej ważnej misji.

Zmarły był członkiem Komitatu fm dsj 
im, Piusa XI dis inwalidów, wielkim oficer^ 
orderu papieskiego św Grzegorza i kiwaleren 
maltańskim, a i w życiu go^podarczem krajni 
brał wybitny udział. Jako czionek zarządu1 
Ozęstoriekiego Tow. fabryk cukru był inic 
torem i współzałożycielem aikrowri WiOstów 
w przyśw lecającycb wzorową kultur? dobrach 
swoich w Sardomierekim. był prezesem, vicc- 
prezesem, bądź członkiem zarządu Tow. Jbea- 
pśecień „Umnium", „Piast**, „V iłja “ , ;;War* 
szawskie Tow. Ubezp ",

Śp. zmarły osierocił dwoje dzieci: szamb. 
Szymona Karskiego żonatego z hr E. Platet- 
Zybetk i Zofję hr. Micbałową Mycielską

A 5L

Przy zamŁwianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Glosa Naroku** 
należy rÓTt nocześnie gadegład 
^0 gr. za każdy numer dzien-
nika 1 opłatę pocztową 10 gr­

ód egzemplarza.

Apteka t a o  ( N a p r z e c i w  t e a t r u  B a ^ a t e l a ^  Matilstra J ó z e f y  Magowskiego
 _____  .° l8 'c a :________  F r a k ó w ,  u iic a  K a r m e lic k a  9, 2 S 8 3 . __________________ p o l e c a :

W szekie /środki lecznicze ANIIY litllS  DCSRCDhA T L E N  L E C Z N IC Z Y  
kraiowe i zagran iczne . Surowica i Szczepionki dis ludzi i zwierząt

z Zakładu nrof. D r. O. B u jw ida.

$ w ? s ż e  w o d y  m S s r a © p a In ©  K r a j o w e  3 z a g r a n i c z n e

w cylindrach stalowych i workach gumowych 
Opatrunki i wszelkie artykuły gumowe. —

W sze lk ie  za m ó w ie n ia  uskuteczn ia  O d w r e t n * !  p j c z t l .  lub p o s p i e s z m y  . i r a e s y S U ę  U & fajO W SJ. 
AcSres łe łe i jr a f lt iB y  s An tekarz K on ersH . RrakAw -  KOJltO ęZ©M®«r© P K O N-. 406.801.
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Zicfc gospodarczo-społeczne.
Przemysł włókienniczy ogranicza produkcję.

Restrykcja godzin pracy w fabrykach w Łodzi i Bielsku. —  Sztuczne „.poprawianie konjunk- • 
tur".   Inflacja kredytowa i jej przyczyny. —  Zapowiedź fali bankructw.

Na rynku przemysłowym łódzkim zazna- tem, by pozbyć się nagromadzonych na skła­
dach towarów.

Droga, do której przemysłowcy łódzcy u-
caył się ostatnio szereg znamiennych objawów,
będących następstwem silnego ruchu produk- jj
cji tamtejszej w roku ubiegłym przekraczają- i ciekają się, jest jednak w wysokim, stopniu

' niebezpieczna i szkodliwa. Pociąga to bowiem
za sobą wyrzucanie na bruk robotników i za­
ostrzanie temsam-em bezrobocia, a następnie 
sztuczne ..pojwrwifcnie konjunktur" drogą 
ograniczenia produkcji, powoduje wzrost dro­
żyzny i dalsze ograniczanie konsumcji. W  mia­
rę wzrostu produkcji winien przemysł łódzki 
szukać rynków zbytu zagranicznych, a nie 
uciekać się do szkodliwych pał jaty wów.

Ujemne następstwa ..inflacji kredytowej4' 
jaką przechodzi obecnie zwłaszcza przemysł 
włókienniczy, a która dla przemysłu tego 
przybrała istotnie groźne rozmiary, mają swą 
przyczynę w czem innem, a mianowicie w lek- 
komyślnem udzielaniu tych kredytów bez 
względu na to, czy nabywcy dają odpowiednie 
gwarancje.

Sytuacja w handlu włókienniczym zabagni- 
ła się istotnie. 'Wzrost obrotów w handlu 
włókienniczym nie był bynajmniej wywołany 
odpowiednim wzrostem konsumcji, ale szaloną 
łatwością kredytową, z jakiej zamiejscowi 
kupcy u łódzkiego kupiectwa korzystali.

W  handlu włókienniczym jest dziś weksli 
w obiegu dwa lub nawet więcej razy tyle 
niż w roku ubiegłym a przemysł przyjmuje od 
odbiorców -weksle z terminami na luty 1929 
roku. W  sferach przemysłowych traktują to 
jako zapowiedź masowych bankructw.

Nadmienić należy, że do ograniczenia pro­
dukcji przystąpił ostatnio także i przemysł 
tekstylny bielski, tu jednak sytąacja przedsta­
wia się o tyło mniej groźnie, że przemysł ten 
ostrożniej traktował kwestję udzielanych kre­
dytów zwłaszcza w tegorocznym sezonie le-

cej znacznie faktyczne zapotrzebowanie kraju.
Przedewszystkiem w Związku eksporto­

wym polskiego przemysłu włókienniczego 
w Łodzi, odbyło się z końcem ub. tygodnia 
zebranie przędzalnią ów, na którem postano­
wiono produkcję przędzy bawełnianej bez­
względnie zmniejszyć. W  szczególności zade­
cydowano ażeby przędzalnie, które pracowały 
dotychczas na jedną zmianę zmniejszyły czas 
pracy o sześć godzin w tygodniu, pracujące 
na dwie zmiany, winny zmniejszyć czas pracy
0 12 godzin tygodniowo, pracujące zaś na trzy 
zmiany o 18 godzin tygodniowo, przyczem te 
przędzalnie, które do uchwały tej w przyszło­
ści by się nie zastosowały —  płacą poważną 
karę pieniężną.

Oczywiście uchwała taka będzie miała o- 
gromne znaczenie nie tylko dla przemysłu 
przędzalniczego, ale i dla bawełnianego, 
zmniejszana bowiem produkcja przędzy spo­
woduje jednocześnie zmniejszenie się produk­
cji g o to w ych  towarów bawełnianych. Przemy­
słowcy łódzcy przystąpili w ten sposób do sto­
pniowego ograniczania produkcji, aby zmnij- 
szyć rozmiary podaży, usunąć panującą kon­
kurencję przy zbycie towarów włókienniczych
1 uzyskać lepsze warunki zbytu. Dziś bowiem 
kredyt towarowy nietylko jest w dużych roz­
miarach rozpowszechniony (tranzakcje han­
dlowe za gotówkę są b. rzadkie), ale ponadto J 
jest rozciągnięty do 5, 6-ctu, a nawet 9-ciu 
raśem ęcy.

Powyfsze warunki pokrycia dostawcy mu­
sieli akceptować, a to ze względu właśnie na 
olbrzymią nadprodukcję towaru, każdemu bo-
msm dostawcy zależy w pierwszym rzędzie natnim, który niezbyt dopisał.

Litwie grozi głód.
Kształtowanie &ię sytuacji gospodarczej na 

Litwie stod pod znakiem grożącego nieurodza­
ju. Litwa bowiem jak cały szereg innych kra­
jów  miała w  b. r. bardzo zimną i mokrą w io­
snę, co nie pozostało bez wpływu na stan za­
siewów. Musiano ponadto zaniechać i zasie­
wów  wiosennych.

Miarą klęska jaka dotknęła Litwę w b. -r. 
może być fakt, że jeszeze z początkiem czerw­
ca mi da  łatwa bardzo silne opady śnieżne 
(tocboozącte niejednokrotnie do 15 cm. grubo­
ści Zupełnie zrozumiałe, że w tych warunkach 
całe praestraenie loaju nie zostały zupełnie 
Warne,.

Z 280 okręgów, z których nadeszły relacje 
_  stanie zasiewów, w 40 sytuacja przedstawia 
r  - fatalnie, w  dalszych 40 źle, a reszta okrę­
gów oczekuje gorszych niż średnich zbiorów.

Rozmiary grożącej klęski nieurodzaju, nie 
zostały jeszcze ustalone, niemniej oczekuje 
się na Litwie, że jedna frzocia część zasiewów 
zupełnie przepadła.

Najwięcej ucierpiało żyto.
Na domiar złego produkcja mleka gwał­

townie spadła, gdyż ciągłe deszcze uniemożli­
w iły dostateczne wypasanie bydła.

Zapowiadający się nieurodzaj wywołał na 
Litw ie HTOzumiały niepokój, który powiększa­
ją masowe zwolnienia robotników rolnych po 
wsiach i dworach. Pierwszem następstwem 
krytycznej sytuacji jest sHniej już zaznaczają­
ca >dę lichwa żywnościowa wywołana speku- 
lacją. Cena cthleba podskoczyła w ostatnich 
Czasach o 50 proc.

Tak więc przed Litwą stanęło widmo dro­
żyzny j  nieurodzaju, a więc dwóch najdotkliw- 

klęsk. Sytuacja jest dla Litwy tem tra­
giczniejsza, że stan ogólnego dobrobytu tego 
kraiku jest w  pierwszym rzędzie zależny od 
dobrych żniw.

Uregulowanie stosunków ‘ Jl 
dozorców domowych i służby/
Projekt ustawy w przygotowaniu.

W  ministerstwie pracy i opieki spoi. roz­
poczęto przygotowywać ustawę regulującą 
stosunki służbowe dozorców domowych i służ­
by domowej. W  obecnej chwili istnieją w tej 
dziedzinie stare przepisy, jednak ogólnie wy­
tworzył się pewien stosunek służbowy, opar­
ty  na zwyczaju. Każda dzielnica Polski ina­
czej tę sprawę ujmuje. 0  ile idzie o dozorców 
domowych, to nowe przepisy mają uregulo­
wać kwestję pensji, mieszkań, kożuchów, przy­
rządów do czyszczenia, określić mają także 
dokładnie czynność dozorcy i unormują spra­
wę opieki społecznej, ubezpieczenia i urlopów.

Co się tyczy służby domowej, to przyszłe 
W/sp rządzenie ustalić ma ilość godzin pracy,

sprawę odpoczynku raz w tygodniu, sprawę 
urlopów, ubezpieczenia na starość i t. p.

Poczta lotnicza do Gdańska.
2 i dniem 10 bm. wprowadzono wymianę 

odfłyłek lotniczych listownych i pączkowych 
w obrocie między urzędami pocztowymi War­
szawa 10. —  Port lotniczy, Lwów 1, Kraków 
1, i Poznań 1, a  polskim urzędem pocztowym 
Gdańsk 1. Ruch ten ma się odbywać według 
przepisów dla ruchu lotniczego krajowego.

Czynności przekazowe co do paczek za­
wierających artykuły akcyzo wo-monopolowe. 
załatwiają urzędy skarbowo-celne w Warsza­
wie, Lwowie, Krakowie i Poznaniu.
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Kurs gospodarczo-społeczny dla 

młodych ziemianek.
Koło Młodych Ziemianek organizuje w je­

sieni 2 i pół miesięczny Kurs Gospodarczo-Spo 
łeczny w Nałęczowie, dla młodych ziemianek. 
Program Kursu obejmuje wykłady teoretyczne, 
zajęcia praktyczne, oraz dział społeczny. Na 
kurs przyjmowane będą panienki od lat lS-tu 
z wykształceniem conajmniej śred.niem.

Kurs prowadzony będzie przez absolwentki 
ze szkół społecznych i gospodarczo rolniczych 
belgijskich, oraz ine siły fachowe.

Informacji udziela oraz zgłoszenia przyjmuje 
Biuro Młodych Ziemianek (Warszawa, Marszał­
kowska 149) do dnia 15 sierpnia b. r.

 o o  —

Okrężne podróże po Aastrji.
Ausfcrjackie koleje państwowe wprowadziły 

niedawno bilety okrężne po cenach znacznie 
zniżonych, które upoważniają do jednorazowej 
podróży okrężnej po Austrji. Podróż okrężna 
prowadzi od jednej z granic austi.. przez stalą, 
przez Wiedeń prowadzącą marszrutę, do in. gra 
nicy; po większej części przewidziane są przy 
podróżach okrężnych rozmaite drogi, z któ­
rych podróżującemu wolno dowolnie wybierać 
sobie jedną. Prócz tego upoważniają bilety 
okrężne do kupna biletów kolejowpch za po­
łowę ceny na Bnjach, które nie leżą na drodze 
marszruty, lecz są od niej odgałęzione.

Również pewna ilość kolei nadpowietrz- 
nych przyznaje posiadaczom biletów okręż­
nych znaczne zniżki.

Obecnie istnieją zniżone bilety okrężne 
z Passau, Salzburgu. Schemnitz, Lindau. St. 
Margarethen, Bucha (St. Gailen), Gmund, Bern- 
hardshal (Lundenhurg), Marchegg, Nikelsdorf.

Czas trwania ważności biletów okrężnych 
które wydawane są w kl. II i III. liczy się 2 
miesiące od dnia wydania biletów. Otrzymać 
można bilety okrężne we wszystkich większych 
biurach podróżnych, gdzie również udzielane 
są bliższe informacje, i na stacjach granicz­

nych Passau. Salzburg, Lindau, St. Margere- 
then, Buchs i Marchegg.

Szczegółowe prospekty są wysyłane rów­
nież na żądanie przez „Oesterreichische Ver- 
kehrswerbung", oficjalną placówkę propagan­
dową Kolei państwowych, we Wiedniu. I. Ni- 
belungengasse 4.

Giełda akcyina bez ruchu.
Na giełdzie akcyjnej zupełna martwota. 

Dokonano tylko tranzakcji trzema papierami, 
z których Pharma i Trzebinia fabryka prze­
tworów tłuszczowych utrzymane, a Chybie 
słabsze w kursie.

Na pogieldziu również zastój, tylko Cegiel­
ski i dolarówka w poszukiwaniu. Ta ostatnia 
bez tranzakcji. lecz w poszukiwaniach po kur­
sie 90— 90 i pół zł.

Notowano: Pharma 6.75 zł, Trzebinia 8.10 
zł. Chybie 75 zł. Dolar gotówkowy w prywat­
nych obrotach 8.S81/*, czeki 8.90'/« zl.

Gficjalna giełda walutowa: Belgja 124,40. 
124.71.'124.09. Holandja 359.20. 360.10, 358.30. 
Londyn 43.43, 43.54. 43.32. Nowy Jork 8.90. 
8.92. “8.88. Paryż 34.97. 35 06. 34.88. Praga 
26.42. 26.48, 26.36 Szwajcaria 171.82. 172.25. 
171.39. Wiedeń 125.67. 125.98. 125.32, W ło­
chy 46.82, 46.94. 46.70.

GIEŁDA AKCYJNA W  W ARSZAWIE.

Bank dysk. 135, Bank liandl. 117. Bank 
Polski 179.30. 178. 178.75. Bank Sp. Zar. 82.50. 
Siła i Światło 150. Gosławic? 65.64. Wysoka 
188. Węgiel 104.50. 105. Nobel 32.75. 33.00. 
Cegielski 42. 42.50. Tarowozy 41.50. Staracho­
wice 56.00. 56.50. Zawiercie 26.25. Borkowscy 
15.50. Bank Małopolski 26.50. Klucze 7, 5 pro­
cent dolarowa 88.50, 87.75. 89. 5 proc. kon- 
wersyjna 67, 5 proc. kolejowa 61.75. 6 proc. 
dolarowa 86.25. 10 proc. kolejowa 104. 8 proc. 
1, Banku Gosp. Kraj. 94.

F t p g & i & i e z i Ę t S z f i m i a . .  

Pieczęsie państwowe.
Ogłoszone ostatnio rozporządzenie o pie­

częciach państwowych postanawia m. in.:
Pieczęć państwowa, urzędowa, wyrabiana 

jest z metalu i tłoczy się bądź na samym do­
kumencie, na którym winna być umieszczona, 
bądź też o ile chodzi o dokumenty o charak­
terze szczególnie uroczystym   na wosku.
przymocowując ją sznurkiem do dokumentu. 
Pieczęć państwową przechowuje Prezes Rady
Ministrów

Rozporządzenie określa rozmiary średnicy 
pieczęci dla odnośnych urzędów. Naczelne 
władze używają pieczęci urzędowej o średnicy 
46 mm.; wszystkie inne urzędy   39. mm.

Mennica Państwowa winna na żądanie są­
dów. urzędów prokuratorskich i władz b e z ­

pieczeństwa dokonywać ekspertyzy i -wydać 
orzeczenia, co do autentyczności pieczęci u- 
rzęd-owych i ich odcisków.

Nadzór weterynaryjny nad jarmarkami 
i targam*.

Zostało -wydane nowe rozporządzenie. doty­
czące nadzoru weterynaryjnego nad targami, 
jarmarkami, pOikarzami, rzeźniami, mleczarnia­
mi, wspólnemi pastwiskami, zajazdami 1 t. p. 
Odtąd wszystko to podlega nadzorowi wete­
rynaryjnemu władz administracyjnych, wyko­
nywanemu przez powiatowych lekarzy wete- 
rynaryjneh.

Na urządzenie pokazu lub przetargu zwie­
rząt, pochodzących z jednego powiatu, winno 
być uzyskane zezwolenie starosty, a na urzą­
dzenie pokazu lub przetargu zwierząt, pocho­
dzących z dwu lub więcej powiatów albo wo­
jewództw-. zezwolenie właściwego wojewody. 
Wojewoda może zwolnić od nadzoru weteryna­
ryjnego mniejsze targi lub jarmarki zwierząt, 
jeżeli nie zachodzi niebezpieczeństwo rozniesie- 
nia zarazy.

Sport.
TABELA MISTRZOSTW P. L. P. N.

I miejsce zajmuje I. F. C. —  drugie Warta.
Po ostatniej niedzieli piłkarskiej tabela fi­

gowa uległa nieco zmianie. Pierwsze miejsce 
zajmuje I. F. C. z 20 pkt,, bramek 36:20, 2) 
W  aria 20 pkt., bramek 26:14, 3) Wisła 16 pkt., 
bramek 40:18, 4) Cracowia 16 pkt., bramek
28:18, 5) Warszawianka 14 pkt., bramek 26:14, 
6) Legja pkt. 13. bramek 27:18, 7) Polonia 13 
pkt.. bramek 29:15. 8) Czarni 13 pkt., bramek 
23:23. 9) Pogoń 13 pkt. (27:31), 10) Ruch 13 
pkt. (16:21), 11) Turyści 11 pkt.. (21:28). 12) 
Hasmonea 8 pkt.. (23:25), 13) Ł- K. S. 8 pkt., 
(22:34), 14) T. K. S. 6 pkt., (28:38), 15) Śląsk 
3 pkt. (11:46).
MISTRZOSTWA W ARSZAW Y W PIĘCIO­

BOJU KOBIECYM.
W  ub. niedzielę, odbyły się w Warszawie 

mistrzostwa w pięcioboju kobiecym, które 
przyniosły tytuł mistrzyni stolicy na r. 1928/29 
p- Hulanickiej. Uzyskała ona 2.99.43 pkt.

DW A REKORDY PŁYW ACK IE  FOLSKT.

Dwa rekordy jJywaćkie Polski, zdobyli 
w dn. 8 lipca w Warszawie Jurkowski i Kot. 
Pierwszy z nich pobił rekord w biegu na 500 
m. stylem klas., przychodząc w czasie 9.15, 
drugi przebył 300 m., stylem dowolnym w cza­
sie 4:28.5.

W ARSZAW A ZDOBYWA MISTRZOSTWO 
SZOSOWE POLSKI.

Uh. niedzieli odbyły się szosowe, kolarskie 
mistrzostwa Polski na trasie Kraków— Pilzno 
i z powrotem. Dzień pochmurny zgromadził 
na. starcie 52 zawodników, między niemi Na- 
pieracza mistrza Krakowa. Michalaka. Piotro­
wicza. Sierpińskiego. Szaleckiego (G. Śląsk), 
Gertn?r z Wołynia i b. mistrz Polski Duszyń­
ski. Wyścig wygrał zupełnie niespodziewanie 
Stefański z Warszawy w czasie 7:41.26 przed 
najlepszym zawodnikiem Polski Klosowiczem.

MIĘDZYNARODOWY ZLOT KATOLICKICH 
ZWIĄZKÓW SPORTOWYCH W  PRADZE.

(K AP) Na prośbę czeskiego zw. ,,Orla“  tego­
roczny zlot odbył się w Pradze. Czesi chcieli 
sobie w ten sposób zapewnić udział organiza­
cji sportowych innych narodów w uroczysto­
ściach jubileuszowych św. Wacława, które —* 
jak wiadomo —  przypadają na rok przyszły, 
a które przewidują także wielkie zawody spor- 
towo-gimnastyczne. Według dotychczasowych 
wiadomości. Praga oczekuje przybycia. 3000 
cudzoziemskich zawodników katolickich.

Zjazd zajmował się głównie organizacją 
zawodów wszystkich związków. Na zakończe­
nie obrad uczestnicy zjazdu zapoznali się 
z kulturalnemi i sportowemu urządzeniami Pra­
gi. a pewna część gości udała się także do 
Brna, celem obejrzenia wystawy współczesnej 
kultury.

Z chrzęść, ruchu zawodowego.
ZJAZD SEKRETARZY CHRZ. ZWIĄZKÓW.

W  minioną sobo+e odbył się w Katowicach 
zjazd sekretarzy Zjednoczenia chrześcijańskich 
związków zawodowych z siedzibą, w Katowi­
cach. Obradom przewodniczył sekretarz jene- 
ralny „Zjednoczenia" p. Michał Musioł. ponad­
to obecni byli posłowie Puchalka. prezes i So- 
siński wiceprezes Zarządu głównego. Udział 
w zjeździe brali sekretarze i instruktorzy 
związków z Katowic, Krakowa. Białej i Zagłę­
bia sosnowieckiego. Przedmiotem obrad były 
sprawy organizacyjne. Referat wygłosił p. Mu- 
sioł. poczem przeprowadzona została obszerna 
dyskusja.

Celem uregulowania nakła­
du prosimy o najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Program slasyj radjowyeh.
Środa 11 lipca.

Warszawa (1.111). G. 13 Sygnał czasu, hej­
nał z W ieży Marjackiej w Krakowie, komuni 
kat. lotniczo-meteorologiczny; 15 Komunikaty: 
meteorologiczny, gospdarozy oraz nadprogram;
1.6.30 Komunikat harcerski; 17 Program dla 
młodzieży. Transmisja z Krakowa; 17.25 Od- 
czwt; 18 Koncert muzyki lekkiej w wjikonamu 
orkiestry „Morskiego Oka": 19 Rozmaitości;
19.30 Odczyt; 19.55 Komunikat rolniczy; 20.30 
Koncert wicezrony; 22 Sygnał cza.su, komuni­
ka1' lotniczo-meteorologiczny; 22.05 Komunika 
ty P. A. T.; 22.20 Komunikaty: policyjny, spor 
towy. nadprogram.

Kraków (5661. G. 12 Muzyka z płyt gramo­
fonowych; 13 Transmisja sygnału czasu, hej­
nału z Wieży Marjackiej. komunikatu lotni ezo- 
meteoroiogicznego; 15 Transmisja komunika­
tów: meteorologiczny, gospodarczy, samorządo 
wy oraz nadprogram; 17 Audycja, dla młodzie­
ży; 17.25 Odczyt p. t. „Franciszek Jammes, ja 
ko poeta ciszy1’, wygi. p. E. Dorthaymer; 18 
Transmisja z Warszawy: 19 Rozmaitości: 19.30 
„Fkrzynka pocztowa"; 19.55 Transmisja komu 
nikstr rolniczego; 20.05 Komunikaty; 2030 
Koncert, wieczorny; 22 Transmisja komunika­
tów z Warszawy.

Poznań (348.8). G. 13 Sygnał czasu. Muzy­
ka gramofonowa; 14.15 Komunikaty PA T ‘a? 
17.50 Audycja dla dzieci: 18.40 „Silva rerum"; 
19 78-ma lekcja języka francuskiego; 19.30 Od 
ezyt (TrausmUia z Warszawy): 20 Recital orga 
nowy prof. Feliksa Nowowiejskiego: 20.30
Transmisja koncertu wieczornego z Warszawy; 
22 Sygnał czasu. Komunikaty: meteor, i PA T ’a; 
22.20 Nadprogram: 23 Muzyka taneczna z ka­
wiarni „Esnlamada"

Katowice ('422). G, 16.40 Komunikaty Po!?. 
Zw. Zrzesz. Gosp. Woj. Ślgsk; 17 Transmisja 
z Krakowa. Audycja dla dzieci: 17.25 Odczyt; 
18 Transmisja koncertu popołudniowego z War 
szawy: 19 Rozmaitości; 19.30 Odczyt; 19.55 Po 
opdanka z działu: „Gospodyni śląska"; 20.30 
Transmisja koncertu wieczornego z Krakowa: 
22 Sygnał c-zasu oraz komunikaty: lotnioBO- 
meteor., P. A. T. i sportowy.
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili
1

Rząd przygotowuje zmiany konstytucji?
Warszawa. (Telef. wł.) Według ŁnJormacy; 

* kół kierowniczych EB, rząd przystąpił do. 
opracowj wania projektu zmian konstytucji.
Szczegutj projektu trzymane są w ścisłej ta* 
effrnicv, jakKolwiek kontury jego są już Łna- 

ne i  wystąpień przedstawicieli Klubu BB. 
W  kolach BB liczą się % tem, że projekt 
zmiany konstytucji nie uzyska w obecnym 

sejmie większości twierdzą jednak, że mimo 
to (?) zmiany kcnstycji wejdą (!) w życie.

P. KOŚCIĄ* KOW SKI NIE BĘDZIE 
PODSEKRETARZEM?

Warszawa, (Tę), wl.) Sprawa nominacji 
posŁ. K ośdałkowskiego na szefa gabinetu pre 
zeea raay mkustrow w charakterze podsekre­
tarza stanu przestała byt aktualną. Mówią, że 
jedną z przyczyn n-edojścia do skutku nomi­
nacji jesł ntanOwl&k" p. Koscjałkowskiego ja 
ko bezwzględnego zwolennika parlamentaiy- 
xmu.

■— -cn o - - '1*

NIEPOROZUMIENIA W „JEDYNCE".

Warszawa. (Teł. wl.) Ob ega pogłoska, że 
poseł Zdijsław Stroński, dawny wybitny czło­
nek Zw. Naprawy Rzplitej, ostatnio członek 
Zarządu Związku Pracy Wsi i Miast, zrezygno­
wał z tego ostatniego stanowiska. Jedną z przy 
czyn rezygnacji m-ał być pogląa kół kierowa - 
ezych „Jedynki* na fuzję Partji Pracy i Zw 
Naprawy Rzplitej, któremu dał wyraz prezes 
Sławek. (Posła Zdzisława SOrońskiego nie na­
leży mieszać z posłem Stan Strońskim, re­
daktorem „Warszawianki11. Uw, Red.),

-o § o-

Wywczasy mm. Zaieskego.
Warszawa. (Tel. wl.) Minister Zaleski wy­

jechał na 8 dni do majątku znajomych w woj. 
poznańemera skąd w y jd z ie  do Paryża, gazie 
zabawi incognito kilka dni. Z Paryża p. Znla- 
■ki udaje się do Baguols w Normandji, gdzie 
spęciń wyw czasy letnie na kuracji. Państwo 
miniscr. Miedzińscy udają Się najsamprzóć do 
Belgji, pozatem odbędą podroż po Francji,

AUDJENCJA U WICEMINISTRA 
"WYSOCKIEGO.

Warszawa (Tel, wł.) Wiceminister W y­
socki powrócił ze Spały i przyjął w poniedzia­
łek posła szwajcarskiego przy rządzie Rzplitej 

Sesgtssera s
«— -OO—- —

W arszaw . (Te), wł.) W San Paulo w Bra- 
ryiji utw.orz.ono konsulat polski a kierowni­
kiem jego został p. M. Świński.

—  uO    t

FOW KĆT OFICERÓW S.’ G. Z FRANCJL 
■' Warszawa. (Teiaf. wł.). Trzej wyżsi oficero 

iwie sztabu generalnego, którzy przed dwoma 
tygodnia,,n wyjechali do Francji w specjalnej 
misji- powrócili do Warszawy, putkomuk Gą- 
aiorow-k: i pułk. Długoszowski. Generał Ku­
trzeba pozobtaa jaszcze we Fraucji W godzinaih 

południowych przybyli zł ożyli raport min. Pil- 
(radskieir',\

Orupa Wiglien bądzie uratowana,
Sztokhoim. (PAT) Szef ekspedycji szwedz­

kiej, która wyjechała do SzpicDergu, donosi te­

legraficzni* że członkowie grupy YiglierTego 
6ą przygnębieni i chorzy, lecz posiadają zapa 
#y, które pozwolą im przetrwać trzy miesiące. 
Raport stwierdza, że lądowanie lekł-ch samo­
lotów w  pobliżu miejsca, gdzie znajduje się 
prupa. jest możliwe tylko przy temperaturze 

poniżej zera według Czlsiusa, przedstawia jed­

nak i wtedy wielkie trudności. Obecnie przy 
zachmurzeniu nieba panuje tu pogoda dość 
ciepła. Grupy Mariano, która powinna się znaj­
dować na płynącej krze, nie odnaleziono. Ro­
syjski łamacz lodow „Rrassir11 znajdował się 
w niedzielę wieczór w odległości 25 mil od 

grupy V igberi co pozwaia mieć naazieję, że 
dotrze on wkrótce do rozbitków Włoskie hy- 
dropiany odleciały do Kingsbay w celu doko­

nania zmiany motorów.

Jpór Litwy uniemożliwił porozumienie.
P. HOLÓWKO W RACA Z NICZEM DO Y/ARSZAWY.

Warszawa, (Telei. wł.) Preze delegacji pol­
skiej w Kownie p. Hołówkc ma wyjechać w po­

niedziałek wieczorem z Kowna. Po drodze za­
trzyma się w Rydze, skąd we śrmie przy pędzie 
do Warszawy. Zaniepokojenie w kołach poli­
tycznych Kowna wywołała pogłoska, jakoby 

nota polsaa zawierająca odpowiedź na projekt 
Wolclemarasa o trak,acie polsko-litewskim 
miała posiadać ton bardzo ostry Projekt Wol- 
nemarasa wprowadza, jak wiadomo, tak zwaną 

strefą sporną to jest 50 km. pas neutralny po­
między Polską a Litwą. W  poniedziałek w po­
łudnic odbyło się pos-ed~enic oolsko-liiewskiej 
podkomisji pocziowo-te'egraflcznej,

s Polski do Litwy.
Waruzawa. (Tbief. wł.) W  poniedziałek 

po południu polski, charge d ‘affairea w  Ber­

linie W yszyński wręczył pesłowi litewskie­
mu w  Berlinie Sidika.uska.sowi notę rządu 
polskiego. będącą odpowiedzią na notę rzą­
du litewskiego zawierającą propozycję 
w sorawm paktu bezpieczeństwa i nieagTe- 

' sjL Odpowiedź polska stwierdza, że rząd 
polski dowiedzia1 się z  głebokiem zdumie­
niem, iż projekt litewski nie odpowiada zu­
pełnie uchwałom Rady L ig i Narodów, 
a wreszcie, że uslJuje poddać pod dyskusję 

nienaruszalność granic RzpUej. W  tych wa­
rnikach rząd polski nio może przyjąć do 

wiadomości propozycji liiewskiej. W  dal­

szym ciągu nota stwierdza, że rokowania 
mogą być prowadzone jedynie na zasadzie 
ram, ustalonych podczas rokowań w  K ró­
lewcu.

Rząd P l e r a  w?jinwi rokowania z Polska.
Wiedeń, (PA T ) „Neue Freie Pressa" donosi 

z Berlina, że dziś odbędzie się rada gabii_eto- 
wa nowego rządu, na której omawiana bedzie 
Kwest ja podjęcia rokowań handlowych mięazy 
Eolską a Niemcami. Po6eł niemiecki w Warsza­
wie Rauscher przybył do Berlina celem r lania 
swemu rządowi sprawozdania. Równocześnie

słychać, że przywozi on ze sobą bardzo po­
myślne wiadomości i  Warszawy. Gabinet po­
stanowił wobec togo podjąć rokowania handlo­
we z Polską, zaś w dniach następnych odbędzie 
się prawdopodobnie spotkanie delegacji polskiej 
i niemieckiej.

Przyjazd 803 rodaka z Ameryki.
Warszawa. (Telef. wł.). W  poniedziałek 

przybywa do Warszawy wyoeczka Zwią-ku 
Narodowego Polskiego z Ameryki. Na czele 
wycieczki przyjechali: b. cenzor sędzi* Blyńaki 
i cenzor Rakoczy, kierownik Koiegjum ńwiąi- 
iiowego w  Cambridge Stęczyńki, red. Piątkie- 
wicz i Ł d. Wycieczka składająca się z 900 
członków, była bardzo owacyjnie przyjęta, goś 
cie jednakże skarżyli się na niepuru.tuaiw»śe 
i na zazierstwo, jakiego doznali nad morzem. 
Wycieczkę wnał staruota, przedstawiJele rzą­

du i t, d.
Odpowiedział dyr. Stęczyńbki. Do Warsza­

wy wycieczka przyjechała 25 min. wcześniej, 
uiż to było zapoisdedziajne w drukowanym pro 
gramie. Wskutek tego na dworzec nie przybyli 
przedstawiciele rządu ani też magistratu. Na

szczęście przybył marsz. Senatu Szymański, 
przedstaw1 ciele orgamizacyj społecznych i Ł d. 
Gdy pociąg zajechał na dworzec, orkiestra 30 
p. o. odegrała Ljmn amerykański i polski. Po 

krótkiem powitaniu goście rozjechali się ^amo- 
ckodami do kwater.

0  godz 10 30 odbyło się nabożeństwo w k? 
tedrze św Jama które odpraw ii ks. biskup 
Gań. Z ambony przemówił ks. Wasilewski, pu­

czem ks- biskup Gali uuzielił zebranym błogo­
sławieństwa od Ojca 6w. Następnie wycieczka 
udam się pochodem na Grób Niezn- aego Żoł 
merza, gdzie złożyli wieńce. Złożono równ-eź 
wieniec u stóp pomnika Mickiewicza. W godz1- 
oach jc  lołuditd owych wycie czka dożyła fcold 

p Prezydentowi Pzplitej. Gośue zabawią w VI ar 
szawie do czwór ku.

P. Prazydent oclwpdzi w czasie wakccyj lalopcbkę.
Warszawa (Telef. wł.). P. Prezydent w yje i 

dża we wtorek na Kujawy w okolicę Płonka, 
towaryyszyć bęuą p. Prezydentowi miaistrewie 
NiezaJ:^ towski i Stanley icz, gen. oosnkowiski, 
szef kancelarji cyw. p. Lisiewicz i in. 16 b. m. 

P. Prezydent zwiedzi obóz łusreerek w  Wysz 
kowiei, a 17 uda się do Pornauia aa 2-tygodoio 
wy pobyt, gdzie zamieszka na zamku. Jeizcze 
w ciągu miesięcy letnich P. Prezydent zartierza 

odwiedzić Lwów, Kraków 1 Wilno

Min. Piłsudski jeszcze nie wy schał.
CZYLBY n o w a  n ie s p o d z ia n k a ? .

Warszawa. (Tel. wł.) Mars? Piłsudski w dal­
szym ciągu odbYwa odorawy z generałami, 
a termin jego odiazdu nie j f « t  jeszcze ustalo­
ny. W  poniedziałek kursowała po Warszawo-

pogłoska, że może maisz. Piłsudski wyjedzie 
do Francji;?)

(Krakowska „Nowa Reforma11 już w sobo­
tę podała wiadomość, że min. Piłsudski prze­
jeżdżał przez Lwów że jecha. w wagonie sa­
lonowym pociąg.am pośpiesznym, *.e na dwo­
rzec przybył1 aeiegaci Związku strzeleckiego
i t. d. Brakowało jeszcze wiadomości c entu­
zjastycznych owacjach ludności na dworcach
kolejowych).

KONFERENCJA Z P. PR EM JEREM.
Warszawa. (Telef. wŁ). O godz. 2 po polu

dulu marszałek Piłsudski przybył do prezydjum
rady ministrów i odbył godzinną komerencję
z pretnjerein prof. Bartlem,

Warszawa. (Telef. wł.). Minister Kwiatkow­
ski skorzysta z urlopu wypoczynkowego dopie­
ro w- wrześtuU.

EwaKuacla Hadrenji związana ze sprawą
L e e a r n a  ’^ sc ii© s ia l© g© *

GLOSY PRASY FRANCUSKIEJ O PO LITYCE MINISTRA ZALESKIEGO I DEKLARACJI
MUELLEKA.

Wrrszawa. (Telef. wł.") W  ciągu ostatnich warcia Locarna wschodu ago Na specjalną 
dni zauważyć można było w praoic francuskiej uwagę zasługuje w sobotnim numerze „Figara11 
istną powódź artykułów, poświęconych Poł- artykuł wstępny, pcupisany „Ulis11, pod któ- 
3ce, & spowodowanych z jednej strony dekla- ym to pseudonimem kryje się b. ambasador 
racją aarez. Piłsudskiego, a z dnigiej strony francuski w Londynie Saint Aulaire. Autor 
kategoryczna odmową pr=mjera Rzeszy eh o- czyni aluzję do przeamowy mars z. Fc cha do 

eiażby wzięcia I*oa uwagę ewentualności za- znanej książki gen, Sikorskiego i przyklaskuje

polityce min. Zaleskiego który potraf5' posta 
wic na porządni dziennym sprawę twakuacj* 
Naurenji, jako związaną s zag; dnieniem bez 
pidczeństwa w Europie wschodniej, to jest tezę, 
którą przyjął Brianu, oświadczywszy w nom 

gły czwartek na posi dzeniu komisji zagranicz­
nej senatu, że ewakuacja Nadrenji jest proble- 
men wybitnie m,-yizysojuszniczym,

Dnigi ważny artykuł zamieściła ,plctiot. 
Francaise11, podpisany przez J. Bainviue. An 
tor roztrząsa ustępy deklaracji mars:. Piłsud-i 
skiego i opatruje je komentarzami po części 
dost/OoOwanomi do fńozofji pak tycznej, bronio­

nej przez obóz Maurrasa i Daudeta. W  „Voł<ja- 
te“  zabiera głos pani Sevenii, bardzo uomdar- 
na w kołach iewiecwycb oraz W. Ba*eh, pro- 
zet L igi Praw Gzłtwiel a, który mteror tujo 
deklarację kanclerza Mtillera w  taki sposób, 
żo mógłby ją podpisać Westarp, co mu j ednak 
że nie przeszkadza do twierdzenia że w pro­
gramie Mdl]era niema me, co mogioby z&ha 

c.-ać o uczucia francuskie. Nie przejmuje go 
bynajmniej fakt, że socjaliści memieccy odmó­
wili zgody na zawarcie pokoju z Pol .tą. Nato­
miast ,JLre NouveHe“ w tej samej sprawie po­
piorą całkowicie tezę polska i st-wierdza, że 
iedymt rekompensatą za przedwczesną ewakua 
oję Nadrenji może być tylko zs warem Locar- 
ja  wschodniego. W  niektórych pismach jest 
także mowa o Polsce z powodu odsłonięcia 
pomnika Focha w Coeel i wzięcia udziału w tej 
uroczystości 500 Hallerczyków. Do Feims w y  
jechał również ambasador CłJapowski.

Rekonstrukcja rządu i ł i u f o l t y  o
Zmieniono ministrów; starbu i oświaty.

Rzym, ĆPa T ) Minister flnansóir Volpi 1 mi­
nister oświaty Fedol* zgłosili swą lymisję- 
P emjer Mustoilni zaproponował Królowi i zy­
skał jego apiObatę na nastąpienie ustępujących 
ministrów. Mianowani zostali: ministrem hnaa- 
sdw gen MosconJ, min;e+rem oświaty Bellnzzo. 

dotychczasowy minister goppodark. Na miej 
sce Pelluzro mianowany został ministrem go­
spodarki Martelll, dotychczasowy j odsekretara 
ftanu w ministerstwie komunikacji.

(Red.) Lakoniczne doniesienie o zmianadi 
w gabinecie Mussołiniigo nie podaje przyczyn 
dymisji Voloini-ego i Fedelego. Mhister Yolpć 
był twórcą stabilizacji lira i na ogół szczęśli­
wym kierownikiem ńnansów włoskich. Koła 
gospodarcze zarzucały mu jednak że przez 
ustabiTzowanie liry na zbyt wysoKim nosiomit. 
naraził gospodarstwo narodowe na ciężki kry­
zys, obniżenie produkcji i wzrost bezrooocia 
Być może, że do dymisji jego przyczyniło się 
wepowodzenie starań o pożyczkę w Ameryccj 
gdzie niedawno bawił,

Ven;7.e!os przygotowuje wybory,
Ateny. (P^T ) Venizeio« orzyjęty zoetarie 

przez prezydenta Konduriotisa i przedstawi mu 
swój pogląd na sysiem wyborczy

STRAJK ZAKOŃCZONY.

Ateny. (PA T ) Konfederacja pracy wezwała 
robotników przemyśli* tytoniowego do zaprze­
stania strajku Strajk pracowrików okiotowycbi 
■'akończył się w dniu azisiejsiym.

Z „Angamosa“ uratowano tylko 
4 pasażerów.

Londyn. (PAT.) Napływają damze wiado* 
mości o okropnej katastrofie jakiej uległ pa­
rowiec- „Angamos11. Przyczyną katastrofy było 
rozbicie się parostatKu o skały. Dokładna ucz- 
oa ofiar nie jest jeszcze znana. Znajdujący się 
w meoezpieczeństwe parowiec przez czas dłuż 
szy wysyłał sygnały, ale z powodu burzy 
wszelka akcja ratunkowa była niemożliwa. 
W czasie gdy były wysyłane sygnały kilka­
dziesiąt okrętów znajdujących się u wybrzeży 
Chili doznało uszkodzeń, a kilkanaście utonę­
ło. Z pośród pasażerów % 4ngatriOsa“  zachowa­
ły się tylko 4 osoby. Opowiadają one o okro­
pnych scenach jasie rzgrywały się podczas 
katastrofy. Okręry holownicze. Które przybyły 
na miejsce katastrofy stwierdziły, że wszyscy 
pasażerowie z wyjątkiem 4 utonęli i że wszel- 
Kie dalsze poszyw aniu  są ( zupełnie bezce­
lowe,

-Ol
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Twarz w mroku nocnym.
Przekład autoryzowany Br. J. Fr'-za-

' -  —  'Widziałem ją raz —  rzekł Smith.
—  Cbwilorwo mało irrme obchodzi, czy 

brał pan udział w  tej kradzieży. Ale odpo­
wiedz mi szczerze: -widziałeś tej nocy Miss 
Bedford?

—; Gzy ją, widziałem? Naturalnie, że ją 
widziałem —  rzekł Smith śmiejąc się —  i są 
dze, że ją  jeszcze zobaczę.

—  Gdzie jest? —  szepnął Dick.
- —- Stoi przed bramą —  rzekł Smith.

R O ZD ZIA Ł  L.

Historja Audrey.

S^aumon zbiegł po schodach. Ujrzał na 
ulicy speoirującą posiać kobiecą.

—  Audrey! —  zawołał uradowany i nie 
zdajac sobie sprawy, co czym, njął ją  w ra­
miona. —  Droga moja, jakżem szczęśli­
wy! —  -zekł drżącym głosem. —  N ie wiesz, 
oo czuję w  te j chwili.

—  W ięc Mr. Smuh nie powiedział, że 
czekam na dole? —  zapytała, oswobadzając 
się łagodnie z jego  uścisku. —  N ie clic‘ał, 
abym wchodziła do jego mieszkania^dopó- 
k i się nie upewni, że tam jesteś.

—  A  zatem nrzypuszczał, że ja  jestem 
u niego? —  rzekł Dick zdumiony.

—  Tak  sądził; mówił, że p”zedewszyst- 
kiem pójdziesz do niego.

Poszli do mieszkania, Smitha, k tóry przy­
ją ł nowego gościa z największym spokojem.

A  potem Audrey opowiedziała, co sic jej 
przytrafiło.

— Stałam przy bramie, kiedy, jak mi 
się zdawało, usłyszałam na schodach twoje 
kroki i kilka słów wrmow iedzianych szep­
tem do policjanta. Dopiero, kiedy ten czło­
wiek przeszedł obok mnie, zdałam sobie 
sprawę z mojej omyłki. Dicku, to był Mr 
Malpas! -

—  Malpas? Jesteś pewna?
—  Jak najpewniejsza —  rzekła. — Nie 

mogłam sic omylić. Miał miękki kapelusz fil 
cowy, podiuesiony do góry  kołnierz, a ten 
straszliwy nos... Chciałam krzyczeć. A  po­
tem ręka moja, którą trzymałam w kieszeni, 
naniacała srebrna gw iazdkę i przyszły mi 
na myśl moje obowiązki detektywa.

—  I  poszłaś za nim? —  rzekł Dick. — 
Szalona!'

—  obiegłam za nim, nie spuszczając 
go z  oczu. Szedł przez Pan ton Street na Lei- 
cester Scriare, a potem skręcił na Coventry 
Street. Na Co centry Street przeszedł na dni 
gą stronę ulicy, wszedł -w małą uliczkę, któ­
ra prow adzi do Teatru PaviIion, a potem 
przez Shaftesbury Azeuue pomaszerował 
w k ieunku  Great Windrnill Street. U jrza­
łam stojące przy chodniku auto, ale dopiero 
kiedy -wskoczył do niego, zrozumiałam, że 
wóz czeiLał na jego  zjawieni o się. i wtedy 
zrobiłam głupstwo Pobiegłam za automo­
bilem, wołając: ,,Stauąć“ ! Oglądnął się i 
zamiast przyspieszyć, zwolnił bieg maszyny 
a potem zatrzymał ją  w  chwili, k iedy się 
z nią zrównałam. Była to zamknięta limuzy­
na; tw arzy szofera dostrzec nie mogłam. 
Dopiero teraz zdałam sobie sprawę z grożą­
cego mu Tueoezpieezeństwa. IJiica by ła  ciem­
na, a wnętrze auta również nie oświetlone

—  Czy to  pani, Miss Bedford? —  zapy­
tał. Glos zamarł mi w  piersiach. —  Proszę

wsiąść; chcę z ranią, pomówić —- izdkł zna­
jom y mi głos Małpa sa. Rzuciłam się dc 

ucieczki, a on w yskoczył z wozu, jak tygrys. 
Ku wielkiemu mojemu przerażeniu, nie byłe 
w  pobliżu żywej duszy. N ie wiem, w  jaki 
sposób udało mi sie umknąć. Oglądnąwszy 
się, ujrzałam że mnie nikt nie ścira. Wozu 
nie “było widać, przebiegłam bowiem bez 
tchu p^zez trzy lub cztery ulice. W  chwili, 
kiedy zaczęłam , rozglądać się za policjan­
tem. spostrzegłam 51r. Smitha. Przelękłam 
się; sądziłam, że to Malpas To  wszystko. 
Mr. Smith odprowadził mnie do twego mie­
szkania. a po drodze dowiedział się od na­
potkanego detektywa że pytałeś się o nie- 
go.

Dick odetchnął z ulgą.
—  Zagadka pańskiej wszechwiedzy, Mr. 

Smith, przestaje być zagadką. Sicąd się pan 
tam wziąłeś? ,

—  Szedłem za tą damą, —  Żaden mu- 
skuł nic drgnął w twarzy Smicha; nie zmru­
żył nawet oczu. —  Tak jest, szedłem za tą 
damą, chociaż, gdybym przypuszczał, że 
należv do kobiet Stormera, nie niepokoił- 
byrn się o nią tak bardzo. Quis e.usfodiet 
ipsos custodes? To  znaczy: K to  planuje stró­
żów? W idzę jednak, że ma pan ochotę 
odejść, N ie zatrzymuję, kapitanie. N ie w i­
dzę aby czegoś brakowało, jeśli pan znaj­
dzie jednali w  swoich kieszeniach jakiś do 
mnie należący przedmiot, proszę mi go  ode­
słać.

Dick odnrowadził Audrey. do hotelu i 
dopiero przyszła reakcja. Gdzieś w  Londy­
nie znajdowały się djamenty bajecznej war­
tości a fakt. że by ły  w  posiadaniu ich nie­
legalnego właściciela nie w pływał zgoła na 
grozę sytuacji.

Już wyszły z druku i i
I są do nabycia t

Kraków, ul. iw . Tumasza 35, 
r<g ul. iw. Krzyż*.

Nowości ■ §
&DAMSK1 W. D> Ł. Zarys soc- 

cjologji stosowanej. 
Nieodzowna książka 
dla organizatorów —  
społeczników —  wy­
chowawców —  urzę­
dników, przemysłow­
ców, kupców spół­
dzielców i t. d. —  
"om  I. Zł. 12 —

DŹMURGER Ks. laeał prawdzi­
wego chrzęści'au.na 
cena Zł 3*—

SZOTTOWA A. PromienTj ży­
wot harcerza Jędrusia 
de Thay’a Zł. — '60

Wysyłka 
n  wmćtii ia aw ejscowa 

odwrotna.
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1 K ape lusze  męsKic f
2 marki Lion po 19 złotyebi oraz J
• Goeppert* HUckla i  zagraniczne a
| PAFJMA i SŁOMKOWE p o leca  J
• A N T O M  J A R O S Z
2 Kraków, ul. Sławkowska Ł. 24. ?
•  Dom XX, Marków. •
'S o a a a a a a t t a s a a M a s - t a a a t M s o t a ^

Załażona 1 r. 1800. —  Odznaezona złołyn. medalem na wysławia w r. 1307.

P E A € O ^ I A

W7R0BCW ARTTSTY8ZN0 -  OYZELER&KO -  BROMZOWtUCZTCH
pod firma

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krnfeowio, przy uficy Flerjańsklej L. 33. ^

POLECA: , R
W szelk ie w y ro by  p rzyborów  kościelnych z metal; szlachetnych  
) bronzn  a m ianow icie: monstrancje, tryhularze. kielichy, pu­

szki, antypodja, cyDorja, krzyże, lichtarze i lam py.

—— filPETY NA SKŁADZIE. ===—
posiada na składzie w szelk ie p rzybory kościelne w ed ług przepisów kościelnych, 
j «k  rów nież w sze lk ij przybory w zakres przemysłu m etalowego wchodzące.

W ykonu je  wszelkie zam ówienia w  3dług każdego w zoru i rysunku Przyjm uje  
rów n ież w yżej wym ien ione przedm ioty do reperacji, odnowienia, jak  również  

do srebrzenia i złocenia w  ogniu. 1180

W ykonuje powitrzonr zleeenlt szybko i solłdnio po eonacti konkurdnóyjnyoh,

[ £ 2 U S 2 C S 2

Pokój umeblowany dla 
1 —  2 panów do wy- 

na eeia. Grabowskiego 11 
I. p. front, na prawo 536

W O k m  ą  trafikę na 
rachunek na dobrych 

warunkach. — Zgłoszenia 
do Administracji pod: 
.IV  Dzielnica*. 537

STALE WAŻNE:
Za 100—1000 dobrych 
krajowi eh znaczków 
pocztowych przesyłam 
równej wartości Inne, 
z całego świata, ewant 
znalu pieniężne z eza- 

cn wojny.
FRIEDR. PcTEN. EXP0hT

WORZBURfl (BA W AR JA).

3 i & • t o n e r a
ponpołzjiroć się swa ogłasxaC<iĘ€ij£fi się

w  „ S ł i n s i c  J lo w n d u " .
t e : .  .. .

m
Płaszcze damskie. Ubrania, Na­
rzutki, iBielima i Obuwie męska©

w wielkim wyoorze po cenach konkurencyjnych polecają:

S . JAROSZ i  S p ó łk a  własc. HAKUSZ i JAROSZ

Kratow Fiorĵ ńska 35, róg św. $aria. Tal 2329.
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wyjednanie.

Audrey obudziła się Tazajtitrr w  bogato 
u meblowanym p oboju, który stauuwił dzi­
wny konstnst z  je j oBiatniem mieszkaniem 
Słysząc pukaniu zerwała się z łóżka i prze­
kręciła kl.ucz w zamku. Do nok,hu weszła 
młoda służąca-, wioząc śniadanie na małym 
wóżfcu trzcinowym. Obok tacy leżał list. 
Spojrzawszy na niego Au Itoy wydała 
okrzyk zdumienia. L ist był od Dory. a na 
adresie widniało nie tylko nazwisko je j ale 
i  numei pokoju w  hotelu Rjt-a-Earltona. 
Otworzyła kopertę, zastanawiając się, co 
mogło skłonić siostrę do przedsięwzięcia tak 
niezwykłego kroku. I  przeczytała ze zdu­
mieniem:

„D rogie dziecko! N ie wiem, czy prze­
baczysz mi wszystkie te brzydkie rzeczy, 
które zrobiłam i mówiłam do ciebie i  czy 
darujesz mi, że się z tobą przed rokiem 
tak okrutnie i  niesprawiedliwie obeszłam 
Dręczy mnie myśl, że peszłaś do w ię­
zienia niewinnie osikarżona o przestęp­
stwo, które -Dopełnił Marciu. A k ;edy, 
przypomnę sobie mój zamach na cadbie, 
nie mogę wprost uwierzyć, że byłam 
przy zdrowych zmysłach. Pragru abyś 
zapomniała o tern. co  m iręłe i  zecnciała. 
mnie odwiedzić. Mam ci dużo do opo- 
w jedzenia —  chcę naprawić przynaj­
mniej jeder błąd. Okaż eię pobłażliwym 
aniołem i zatelefonuj do mnie

kochająca sie siostra 
D o r o t  a“ .

iCiąg dalszy nas.ąpi).

RO ZKIAO  JA ZD Y  K O LE JO W E J
ważny od 15. maja 1928.

O d ja z d  
z Krakowa do

Godzina
odjazdu

P r z y j a z d  
do Krakowa z

Goozina
przyjazdu

Piotrowic 
Bielska 
Cieszyna , 

| Żywca 
j Wiednia

P 0-55 
4-10 
6-50 
9-23 

11-30 
17-45 
21 —

Piotrowic 
Bielska 
Cieszyna < 
Żywca
Wiedma j

P 1-25 
9’ -

10-35 
15-05 
18*50 
22-55 
7-1S

Katowic
Dęblina
Łodzi
Warszawy
Poznania

SPC 2-30 
6-35 

12-15 
P 17-35 

22-45

Katowic 1
Dęblina
Łodzi
Warszawy 1 
Poznania

SP- 2.35 
5-30 
7-55 

17-30 
P 22 02

Tarnowa
Rzeszowa
Lwowa
Krynicy
Rozwadowa
Zagórza

P 150 
SP- S —
P 6-35 

7-40 
11-05 
1202 

P 12-38 
15-30 
L9-Z0 
20-30 
22-45 
23 50

Taraowj
Rzeszowa
Lwowa
Krynicy
Rozwadowa
Zagórza

P 0-35 
444
6-30
7 - -  
9-10

13-40 
15-16 

S P -1705 
1825 
20-33 

P 22-20 
SP- 22-30

Suchej
Rabki <
Zakopanego 
No w. Sącza

P 315 
SP* 8*05 

S-50 
1330 
1905 
23-20

Suchej
Rabal
Zakopanego 
Now. Sącza

5-20
6-44

i-3‘55
19-3U i
20-33 1 
2230 f

# 9

9 K s ię g a r n ia  ^ la f a o w s h a ,  K r a k ś w ,  f| 
© S  LU* św. Tom asza 35, róg  ul- św. K rzyża ©

A t l a s  g r z y b ó w  j a d a l n y c h ,  95 rysunków kolorowych Zł. 3'— | P  | N o r k o w s k a  M. Spiżarnia i zapasy zimowe, z licznemi
A t l a s  g r z y b ó w  t r u j ą c y c h ,  96 „ H . 3*— f  9  | nustracjami, oprawne
A t l a s  r o ś l i n  l e c z n i c z y c h ,  46 . , S _  I i P r a d e l  R. Wino domowego wyrobu. -  Wyrób domowy
B i e g a ń s k i  J. Nasze zioła lekarskie i ich stosowanie w le- I J  I k ie ró w , lemoniad i syropów

czeniu, w  opracowaniu popularnem dla wszystkich „ 8 ' -  | Ą ' 1 S p i issz l^ « n ż. Wina domowego wyrobu z owoców, miodu
B i e g a ń s L i  i. Podręcznik dla zbierających zioła lekarskie „ P50 s pi l* L. \ n ż. Wyrób win w domu, Krótkie przepisy i
B r e y e r  St. Di .  Nowy lekarz domowy , 1 0 -  ^  ©  de V e r  dm on Ja cq u es L. Kuracja roślinna, 105U rad
i r e j  e r o w a  J. Jarska kuchnia witaminowa „ 4 — ©  ©  i ■*vskazoweR, jak leczyć ziołami i środkami domowsmi,

M a r g o ń s k i  A. Ks. Miód żywi i leczy » 120 ©  ©  opis ziół leczniczych »

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. ®  ®  Wysyłka na z® mówienia zamiejscowe odwrotna.

Wydawca u  „Gtas Narodu' Skę x Ogr. ooyuw. K. Holeksa, R e d « v »  nacielny Ja® Matyatik Redaktor odpowie izialny Joief Warchałowski Drukarnia „Giosni Narodu11 p r i saz*. K. ferka.
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